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W e LW OW IE bióro administracji „Gazety 

Narodowej" P l a c  H a l i c k i  w  p a l ą c a  w .  
T i a n i e c & i c h .  Ogłoszenia w PARYŻU przyj
muje wytycznie dla „Gazety Nar." ajencja ran 
Adama, Correfoar de la Croix, Rouge 2. prenume
ratę sań p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Pci- 
sonniere 33. W  WIEDNIU pp. Haasenstedn et Yogler, 
nr. 10 Walifischgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenba stoi 
2. Rotter et Cm: I. Rlemergajie 13 i G. L. Danbe et 
Cm. 1. Mariaili&natTSUłso 3. W FRANKFURCIK- nac 
Monem w Hamburgu pp. HaasenstciD *t VogUr.

OGŁOSZENIA przyjmuję erę za opłatą 6 terdiiw 
od miejsca objętości Jti.iego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowanc an 
ulegaję ; frankowaniu. Manuskrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywają r.wzczoac.

Zaproszenie do przedpłaty
na III. kwartał.

Przedpłatę przyjmuje się od 1. lub 15. 
każdego miesiąca: 

u a  p r o w i n c j i :  
półrocznie • . 12 złr.
kwartalnie 6 złr.
miesięcznie . . . 2 „

w e L w o w i e :  
kwartalnie , . 4 zł. 50 ct.
miesięcznic . . . 1 „  50 „

Celem wcześnego wygotowania adresów i 
uregulowania nakładu uprasza się o r y c h le  
n a d e s ła n ie  p rz i-d p ln ty , do której P. T. 
prenumeratorowie, k t ó r z y  za  z a iu ó n ic n ic m  
k a r tę  te a tr u  w o fn y  o t r z y m a l i ,  p r z y 
p a d a ją c ą  n a le ż y to ś ć  d o ią e z y ó  ra czą .
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Lwów dnia 1. lipia
Półurzędowa Polit. Corresp. z d. 28. donosi: 

„Pobyt hr. Alfreda P o t o c k i e g o  we W i e 
d n i u  dotyczył przedewszystkiein umówienia się 
z rządem co do zwołania tegorocznej sesji sejmu 
galicyjskiego i mianowania nowego marszałka w 
miejsce hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, który 
rezygnując stanowczo odmówił ponownego przy
jęcia tego urzędu. Według całkiem pewnych wia
domości sejm galicyjski będzie na 8. sierpnia 
zwołany, a hr. L. Wodzicki marszałkiem miano
wany. Sejm będzie aż do ponownego otwarcia 
Kady państwa obradować i ma załatwić kilka 
pilnych spraw krajowych."

Są to rzeczy mniej więcej wiadome, ale da
lej donosi Polit. Corresp.-. „Namiestnik hr. Poto
cki wkrótce po swoim powrocie do G-alicji bę
dzie objeżdżał niektóre powiaty w s c h o d n i e j  
G a l i c j i ,  w których bezpodstawne, jak sądzą, 
wszczęło się zaniepokojenie pomiędzy szlachtą, 
tudzież pomiędzy ludnością miejską tak chrze- 
ściańską jak żydowską, i obawiają się jakiegoś 
zagrażąjącego ruchu wrzekomo socjalistyczno- 
agraryjnego. Czy to zaniepokojenie jest słuszne i 
czy agitacją Wewnętrzną czy importowaną jest 
spowodowane, to się wnet okaże. Na wszelki 
sposób osobiste pojawienie się namiestnika w o- 
wych okolicach — mianowicie ma chodzić o po
wiaty Buczacki i Tłumacki — wszechstronnie 
podziała uśmierzająco."

Ależ to się samo przez się rozumie : — a- 
jenci propagandy moskaJofilskiej — pierwsi po
spieszą na powitanie namiestnika; nikt tak się 
nie będzie przesadzał w wynurzeniach lojalności 
dla monarchii i dyuastji, nikt nie złoży tyle 
słodkich zapewnień pokoju i wszechstronnej mi
łości bliźniego i „sąsiadów", jak właśnie ci agi
tatorowie; Słowo, Pressy i Blatty opływać będą 
w wycieczki na Polaków, że sami będąc arcy- 
buntownikami, spotwarzają poczciwych, uległych 
„Russkich." I podróż namiestnika podziała 
„wszechstronnie uśmierzająco.". A jeżeli wszyst
ko pójdie wie es sich gebiihrt — to zamkną kil- 
ku jeszcze marzycieli socjalistów Polaków i Ru

sinów, a Russcy ordery lub przynajmniej krzy- • 
że zasługi otrzymają! Wszak rząd, jak widać i 
z jego organu, nie wie nawet czy słuszne jest 
owe zaniepokojenie, i jeżeli słuszne jest, to czy j 
agitacja to domowa czyli importowana. Według | 
niej jest to „jakiś" ruch, „wrzekomo" socjalisty-! 
ozno-agraryjny; ani przypuszcza nawet, aby to 
był ruch — polityczny! Namiestnik pojawi się, 
uśmiechnie, pogada, w ostateczności pokiwa — ■ 
i wszystko będzie dobrze! A gdyby szło wszyst
ko po woli Wiednia, to ostatecznie policja au
striacka związałaby się z — moskiewską celem 
stanowczego „uśmierzenia."

Organ urzędowy mówi o niebezpieczeństwie, 
grożącem szlachcie, tudzież mieszkańcom miast 
clirześciańskim jak i żydowskim — i nie wpada 
mu nawet na myśl, że zapewne pierwszą ofiarą 
tego „wrzekomego" ruchu socjalistyczno-agraryj- 
uego padłyby urzęda. polityczne i podatkowe na 
prowincji. Cóż się zatem turbować, skoro urzęda 
te są bezpieczne! Jedna część „wrogów konsty
tucji" zginie, reszta zostanie pognębioną — zysk 
czysty dla „verfassungstreuerów“ ! Zresztą też 
owi urzędnicy, to już uie Niemcy aui Beinacy; 
mniejsza więc o nich!

Zdaje się jednak, że jeśli oigan ministerjal- 
uy brednie pisze, to jednak ministeijum w samej 
rzeczy jest zaniepokojone, skoro organ jego za
powiada .ibjażdżkę namiestnika po Galicji wscho
dniej. Wszelako jak nie wiele w ogóle spodzie
wamy się od rządu w tej sprawie, a to z trady
cji dotychczasowej, tak też za pewne uważamy, 
że rząd bardzo mało zdziałać jest, w stanie. Sy
stematycznie od lat już tylu rząd folgował, a nie
kiedy nawet wspomagał wszelki* agitacje prze
ciw Polakom, sądząc, że tem trzyma ich w ry
zie i przysłużą się Austrji, a nie wiedząc, czyli 
raczej nie chcąc wiedzieć, że agitacje antipolskie 
wychodzą tylko na korzyść najzagorzalszego wro
ga Austrji, tj. ua korzyść Moskwy, że to ona 
właściwie, a nie Wiedeń, kieruje agitacją i 
wszystkie jej wątki ma w sw„lm ręku — tak, 
że rząd już niema siły ani też sprytu do jej po
wściągnięcia, gdy nareszcie przejrzał, że mimo- 
wiednie pomagał do kręcenia bicza na Austrję. 
Wojenne materjały Moskwy idą sobie swobodnie 
przez Austrję ua plac boju; Osten-Sacken wypu
szczony, a marzyciele socjalistyczni, Bogu ducha 
winni, siedzą w aresztach; wiedeńskie organa 
ministerialne są na usługach Moskwy, — któryż 
więc organ rządowy — polityczny czy żandarm 
ski — oglądający się na tylne koła, zechce i zdo
ła ua serjo zabrać się do tłumienia agitacji mo
skiewskiej? Jakżeż te organa zdołają wpłyuąć 
na lud, i wytłumaczyć mu, że ta agitacja niby 
antipolska, jest na to tylko wymierzoną, aby w 
razie wystąpienia Austrji przeciw Moskwie po
ciągnąć go do rozruchów, właściwie przeciw u 
bóstwianemu „cisarjowi", a nie przeciw Lachom 
i żydom wymierzonych?

Jakiż zresztą choćby najchętniejszy i naj
zdolniejszy urzędnik lub żandarm potrafi skute
cznie rywalizować w agitacji z popami, diakami, 
pisarzami gminnymi, nauczycielami trywialnymi, 
i t. p. indywiduami, słynnemi z przebiegłości i 
nieprzebierania w środkach, mającemi do dyspo
zycji konfesjonał, sięgające w rdzeń ludu obrzędy 
religijne, szkoły, i stanowiącemi codziennie o losie 
włościan doczesnym i pozagrobowym r

Tu niema innej rady, jak tylko, aby przy 
objeżdzie namiestnika wszystkie propagandą mo- 
skalofilską zagrożone żywioły bez żadnej wzglę-, 
dności i politykowania wykazały reprezentanto
wi więcej jak rządu, bo samego monarchy, cały

istotny stan rzeczy, przedstawiły fakta, wy
tknęły osobistości, a namiestnik aby na miejscu 
wszystko sprawdzał, o ile sprawdzać będzie mo
żna. To jedna, ale mniejsza część zadania tych 
żywiołów — główną zaś jest, aby szlachta, mie
szczanie, żydzi, jako będąc nieustannie na miej
scu, sarni poczęli kontragitację, a jeżeli zechcą, 
to znajdą i środki i sposoby; aby oraz każdy 
najdrobniejszy pojaw' agitacji moskalofilskiej na 
gorącym uczynku chwytały i z przygotowaniem 
dowodów a przynajmniej poszlaaów, do wiado
mości władz rządowych tak politycznych jak są
dowych, a zarazem — co jest wielce -ważne dla 
kontroli — i do wiadomości ogółu przez dzien
niki podawały.

Niestety, wyrzec musimy, że w tym wzglę
dzie więcej liczymy na żydów, którzy umieją i 
chcą dobrze chodzić około swych iuteresów, 
zwłaszcza gdy chodzi o mienie i życie — niż na 
dwory i mieszczan liczymy. W znacznej części 
dwory i miasta, ugrząznąwszy w obrzydłym ma- 
terjalizmie, nietylko postradały poczucie ojczy
zny. ale za karę oraz poczucie swego nawet ma- 
terjalnego interesu. Przybywa do tego nieszczę
sna dobroduszność polska, - wszak ileż to ma
my przykładów, że dwór w najczulszej żyje ko
mitywie z najwścieklejszym moskalofilem, byle 
on umiał zuchwałością zaimponować albo zręcz
nie się przyłasić. A n. p. owe niedołęstwo pol
skie : „Poco mi drzeć koty z tym człowiekiem!" 
Obaczymy, jak ci poczciwcy i niezdary śpiewać 
będą, jeżeli — czego uchowaj Boże, i na co się 
jeszcze nie zanosi, dzięki jedynie zacnemu w 
gruncie charakterowi ludu ruskiego — gdy sie
bie ujrzą pod piłą a głowy dziatek swoich o unur 
rozbijane! /

Nowa Presse zapewnia, że jakkolwiek nie 
zostały jeszcze wydane szczególne z a r z ą d z e 
n i a  m i l i t a r n e ,  wszelako nadchodzą z połu
dnia monarchii ciągle wiadomości, wskazujące, 
że już się czynią kroki do „pogotowia", które 
jeszcze niedawno niedawno temu tylko ewentual
nie zapowiadano. Co do funduszów pieniężnych, 
unika się wszelkich kroków, któreby wskazały 
na wielkie przygotowania wojenne ; nie zastawia 
się wspólnych aktywów; nie zażąda się kredytu; 
a to dopóty, dopóki wystarczą częściowe zaliczki 
i niema potrzeby publicznego zażądania fundu
szów, z wielkiemi ofiarami ludności połączonych.

Według telegramu Starej Pressy z Fesztu, 
cesarz wyraził T i s z y telegrafem swoją „radość 
patrjotyczną i najwyższe uznanie" z powodu jego 
mowy w sprawie wschodniej. Tożsamo gratulo
wał mu Andrassy. WV śivdę nie zakończyła się je
szcze rozprawa u ad' - -Me. igj wraahoJaią W wę
gierskiej Izbie posłów. Godnem uwagi jest, że 
dzienniki węgierskie potępiwszy zrazu mowę p 
Kallaya, nagle potem zaczęły upatrywać w niej 
wiele stron dobrych. Zdaje się, że się spostrze
żono, iż błędna to taktyka, bezwarunkowo oświad
czać się przeciw okupacji Serbii, Bośnii i Her
cegowiny, t. j. zapowiadać zupełną bezczynność 
Austro-Węgier, co by jedynie na korzyść Mo
skwy wyszło.

Jutro, w poniedziałek, ma I z b a p o s ł ó w  
wybrać członków do delegacyj wspólnych, co by
wa zawsze zapowiedzią, że wnet się Rada pań
stwa rozejdzie. Węgierska Izba posłów miała już 
wczoraj wyboru tego dokonać.

Na zebraniu z dnia 27., w którem udział 
wzięli ministrowie Auersperg, Lasser, de Pretis 
i Chlumetzky, tudzież prezydenci obu Izb, pre 
zesi wszystkich klubów Izby posłów, przewodni

czący komisji ugodowej Izby posłów i przewo
dniczący podkomitetów tej komisji, dla ułożenia 
k a m p a n i i  p a r l a m e n t a r n e j ,  zażądał Au 
ersperg, aby ponieważ Izba posłów do dnia 15. 
lipca mogłaby obradować, więc aby przed odro
czeniem jeszcze jedną lub drugą z ustaw ogodo- 
wych komisja ugodowa przedyskutowała. Na to 
odparł Rechbauer, że podkomitety albo już są 
albo wnet będą gotowe ze swemi elaboratami, 
więc przy znużeniu posłów, byłoby sprzecznem 
z godnością Izby posłów, jeszcze dalej obiadować 
po załatwieniu spraw bieżących. KilKU z obe
cnych dodało, że to jest rzeczą przewodniczące
go komisji, zarządzić jeszcze przed odroczeniem 
przedyskutowanie tej lub owej ustawy ugodowej.* 
Na to odpowiedział Auersperg, że jeżeliby się 
rozprawa ugodowa przewlekła, rząd nie przyj
mie za to odpowiedzialności. Gdy tedy jeden z 
obecnych oświadczył, że trudno aby do końca ro
ku ugoda do skutku doszła, zawołał Auersperg, 
że jeżeli takie zdania się szerzą, a nawet wypo
wiadane bywają, to rząd musiałby podać się do 
dymisji; a Lasser wykazywał, że obrady ugodo-' 
we na czas mogą być gotowe — na co jednak 
obecni wcale uwagi nie zwrócili. To już niepo
spolity afront dla rządu.

Na posiedzeniu Izby posłów z dnia 28., pp. 
bi Laudon i br. Tacco z południowego Tyrolu 
zawiadomili, że składają swe mandaty Gmina 
Bartne wniosła petycję o przeniesienie sądu pow 
ze Żmigrodu do Gorlic. Ustawa egzekucyjna zo
stała przyjętą w 2. czytaniu; p, D w o r s k i  zdo
łał przeprowadzić kilka poprawek w interesie 
Galicji. P. Z a k 1 i u s k i interpelował w sprawie 

' niepłacenia za grunta, pod kolej Albrechta wy- 
jwłaszczone. Jatro będzie vr Izbie obrada nad 
sprawozdaniem komisji ó wniosku p, K o w a l  
s k l e  go  (względem ruskiej szkoły ludowej we 
Lwowie.) _______

Mowa Kolomana Tiszy.
Wtorkowe przemówienie w sprawie 

! wschodniej prezydenta węgierskiego mini 
steistwa, Kolomana Tiszy w parlamencie 

1 peszteńskim, stanowi nietylko w monarchii 
austro-węgierskiej najważniejszy wypadek 
polityczny bieżącego tygodnia —  ale nawet 
wobec stanowczych wydarzeń na teatrze 
wojny z ostatnich dni, które z natury rze
czy najwięcej muszą zajmować cały świat 
polityczny, mowa ta nie traci na ważności 
i stanowri przedmiot dyskusji całego 
dziennikarstwa europejskiego.

Przemówienie to stanowi najprzód ar
cydzieło politycznej wymowy co do formy. 
We czwartek w tym samym przedmiocie 
przemawiał także i prezydent przedlitaw- 
skiego gabinetu, ks. Auersperg w rajchsra- 
cie wiedeńskim, w odpowiedzi na interpela
cję Hoffera. Lecz na to m;iło kto zwraca 
uwagę. Mowa Auersperga do przemówienia 
Tiszy stoi w tym stosunku, jak rutynowana 
miernota do pegazowego polotu talentu. 
Opowiada też jeden z dzienników wiedeń
skich, że gdy podczas środowego posiedze
nia Izby panów wszyscy unosili się nad 
Tiszą, odezwał się sarkastycznie stary Schmer- 
liug, który jak wiadomo nie bardzo lubi Ma-

diarów: „O, cieszmy się przynajmniej Tiszą! 
Nam się z im całkiem podobnie przytrafiło 
jak owemu jegomości, który —  udawał tę
giego muzykusa, a gdy go ktoś zapytał, ja
ka jest jego specjalność w zawodzie muzy
kalnym, odpowiedział z dumą: Ja tam wpraw
dzie uie umiem grać na żaduym instrumen
cie, ale za to mój brat cudownie gra na 
flecie!"...

Ale nie w sąmej tylko formie zasadza 
się doniosłość mowy Tiszy! Potężne wraże
nie, jakie wywołały w całym świecie oświad
czenia prezydenta rządu węgierskiego, pocho
dzi ztąd, iż ou pierwszy z pomiędzy oficjał 
nych przedstawicieli polityki Austro-Wę
gier, przemówił z męską stanowczością, z 
tą energią, jaką natchnąć może szlachetne 
poczucie własnej siły i własnej wartości mo
ralnej. Było to prawdziwą niespodzianką dla 
całej Europy, która przyzwyczajoną, jest od 
bardzo dawnych czasów do tego, iż ton au- 
strjackich enuncjacyj urzędowych, odnoszą
cych się do polityki zagranicznej, bywał 
zawsze lękliwy, bezbarwny i wodnisty. B o 
giem a prawdą powiedziawszy, i w mowie 
Tiszy — jeżeli analitycznie rozbierzemy treść 
jej, nie znąjdziemy jasnego i niedwuznaczne
go określenia celów polityki zagranicznej
Austro-Węgier, jak tę. np. uczynił lord 
Derby w odpowiedzi na notę hr. Szuwałowa. 
W tym akcie rząd angielski krótko i węzło- 
wato, bez wszelkich ogródek wyliczył, w 
którym momencie uznałhy przez wojnę mo- 
skiewsko-turecką mteresa Wielkiej Brytanii 
zą zagrożone. Wyliczył on szczegółowo, 
kiedy zaszędłby dla Anglii c a s u s  b e  l i i
Odnośnie do kwesty i kanału Suezkiego, E-
giptu, Konstantynopola, Dardanelow i Bos
foru, a wreszcie zatoki Perskiej, Tłumacząc 
politykę hr. Andrassego, nip mógł .Tisza w 
swej mowie tak wyraźnie określić jej celów, 
bo podobno i w rzeczywistości nie jest jej 
program z taką ścisłością oznaczony, jak 
plan działania praktycznych mężów stanu 
W. Brytami.
i y W tom też podobno zależy mistrzow- 

slwo prżem&itia&fr Kvfecu*a« TiazyT iż ob
jaśniając zawsze jeszcze niezdecydowaną po
litykę hr. Andrassego, uczynił to z arcy- 
zręczną brawurą, przypominającą najświe
tniejsze przemówienia parlamentarne Bis- 
marka,, z owych czasów, kiedy .żelazny ksią
żę n e stał się jeszcze tem, czem jest dziś, 
— gderaczem politycznym. To musiało zro
bić wrażenie, gdy .dygnitarz, zajmujący w 
austro-węgierskiej monarchii takie stanowi
sko, jakie zajmuje p. Tisza, wypowiedział z 
imponującym spokojem duszy: „Austro-W ę- 
gry posiadają wybornie uzbrojoną i do woj
ny gotową armię, i w ł a d n i e  d l a t e g o  
mogą daleko spokojniej oczekiwać wszelkich 
wypadków, niż gdyby swoją siłę zbroj-

Z powodu kw estj wschodniej.
JFogadenka hfstoryezno-politycziia,

przez

M .  H .
(Ciąg dalszy.)

Za Kazimierza W. widzimy olbrzymie ob
szary Rusi Czerwonej, Wołynia, Podola i Bess- 
arabii, oddające się Polsce po wygaśnięciu pra
wych dziedziców. Zrozumiała Ruś potrzebę aljan- 
su tego, a Polska otrzymała drogocenny naby
tek. Nieszczęściem za rządów tego mądrego mo
narchy zbawiennie szckającego nowego poparcia 
u Węgier, widzimy smutną a niepowetowaną 
stratę Prus książęcych i nieocenionego ważnością 
Szląska, zrzeczonego dobrowolnie na rzecz Niem
ców przez samego monarchę. Następca tego, to 
punkt kulminacyjny zgubnego upadku w samo
dzielności wewnętrznej ludu wiejskiego, a roz- 
wielmożnienia się stanu rycerskiego, szlacheckie
go i możnowładczegc.

Gdy zachodnia Ruś łączy się na wieki z 
Polską, wschodnia przeciwnie dostaje się pod 
panowanie wielkich kniaziów litewskich. Uboga, 
szczupła i nieznacząca początkowo Litwa, na
biera z czasem ogromnego znaczenia, skupiając 
w sobie pokrewnych Prusaków, Łotyszów i Żmn- 
dzinów, a zahartowana w chłodnych i ciemnych 
borach, ojczystych kniei, dochodzi do niepospoli
tego znaczenia i potęgi. Wielki jej bohater Men- 
dog pierwszy funduje podstawę tak wielkich dą
żności Dzięki zaś twardej woli, żelaznej wy
trwałości Gedymina, Olgierda i Kiejstuta, do
chodzi Litwa do zupełnego zjednoczenia się, tak 
dalece, że oparta o Bałtyk śmiało może stawić 
czoło, pokonać a nawet i shołdować niezgodnych 
a drobnych książąt ruskich. Z czasem i stosun
ki z napastowaną wpierw srodze Polską, zna
cznie się polepszyły, dzięki familijnym związkom 
z Łokietkiem. Rus, Przepołowiona dzieli czę
ścią losy dobrowolnie uznanej Polski, częścią 
zostaje w zawisłości od Litwy. Ta jednakże nie 
tylko że została powolną zagarniętym dzielnicom, 
ale oddała olbrzymią Rusi przysługę, jednocząc 
ją ostatecznie i wystawiając obronnie przeciw 
Azjatyckim sąsiadom, pod których by przemocą 
niewątpliwie wkrótce uległa. Kniaziowię litew
scy żenili się na Rusi. Język, Prawodawstwo, 
obyczaje, a nawet wiara chrześciańska miały Da 
dworze Giedymina gorliwych popleczników, i 
przeważny Wpływ nad pogańską i nieucywilizo- 
waną"I>itwą, która zupełnie prawie będąc zni
szczoną, otworzyła Polsce przestronną drogę do 
urzeczywistnienia jej zasadniczej cywilizatorskiej 
misji.

Tymczasem na krańcach Słowiańszczyzny 
zaszedł fakt niemałej wagi. Jeden z tych ogoło
conych władyków, odepchnięty dla pijaństwa 
przez własnych braci i poddanych, na czele kil
kunastu zuchwalców i prostaków, puścił się w 
północne tundry Czudów i Mordwy, fińsko-mon- 
golskich pokoleń tam gdzie stopa słowiańska 
nie postała. I tu nad brzegami rzeczki Moskwy, 
wpadającej do Wołgi, ożenił się z córką miej 
scowego hana, którego przy danej sposobności 
zamordował, założywszy przy pomocy sporej licz
by awanturników i zbiegów, małe księstewko 
Moskwy, przyszły fundament jej potęgi. Tu na
rzucił mieszkańcom swoje obrzędy religijne i ję
zyk, który atoli uległ radykalnej zmiauie, przy
bierając przy źródłosłowach słowiańskich, cały 
tameczny charakter, wymawianie, brzmienie, pro- 
wincjonalizmy i cechę. Do niedawnych jeszcze 
czasów chłopi okolic Moskwy, mówili li tylko 
po czudzku. Wszystko zresztą, obyczaje, urzą
dzenia i sama władza barbarzyńsko-despotyczna, 
została święcie dochowaną, a nawet i spotęgowa
ną niemało. Oto jest właściwy, ściśle history
czny początek Moskwy.

Tymczasem na zachodzie przygotowywało 
się olbrzymie dzieło ostatecznego zjednoczenia 
dobrowolnego Polski, Litwy i Dusi. Ta rozdzie
lona poprzednio, ujrzała się związkiem Jadwigi 
 ̂ Jagiełłą znowuż skupioną, a Litwa ochrzczo

ną, spolszczoną i ucywilizowaną. Głosić pochwa- 
. */Cg,° P1§knego dzieła, wysławiać jego wiel
kość, byłoby zbytecznem.

Co dokonało wielkie i rzeczywiste połącze
nie, to dokończyła unja w Horodle, nominalnie a 
majestatycznie zatwierdzająca w oczach Europy
wielki ten, nieśmiertelny związek. Ruś oświeciła 
słabo Litwę, i olska obie razem, świetnie zamy
kając imponujące rozmiarami politycznymi i na
rodowymi dzieło. Wiekowe przymierze trzech 
braterskich narodów wreszcie dokonanem zosta
ło, a wielkie państwo zajęło pierwszorzędne 
między mocarstwami miejsce, mogąc dzieluie sta
wić się odwiecznym swym wrogom.

Tu cesarstwo niemieckie dosięgnęłp szczytu 
swej absolutnej i przewrotnej polityki. Cesarz 
Zygmunt został na wsze czasy niedoścignionym 
arcywzorem politycznego matacza, stając chytrze 
na pazury po olbrzymiej porażce germańszczyzny 
pod Grunwaldem. Nie widział świat podobnie 
przebiegle postępującego dyplomaty, jakim był 
Zygmunt. Mnóstwo najsprytniejszych politycz
nych kombinacyj, sideł i oszustw przygotował i 
zastawił przez cały ciąg swego życia ua 
wzrastającą w potęgę Polskę. Ale opatrzność nie 
dała zebrać z niej owoców. Władysław Warneń
czyk a raczej zręczni jego opiekunowie nie dali 
8ię wplątać Polsce w sieć intryg dyplomatycz

nych cesarstwa. Tu następuje tyle pożądany a 
zbawienny alians Polski z sąsiednimi i przyja
cielskimi Węgrami. Młody, szlachetny król za
siadł na tronie obu narodów, zdając się wiązać 
je na zawsze wspólnym węzłem jedności polity
cznej. I cóż to za piękny obraz, Polska, Ruś, 
Litwa i Węgry zjednoczone! Lecz smutny zgon 
młodego monarchy położył kres wszelkim nadzie
jom. Zapewne że wielką i piękuą rzeczą były 
walki z muzułmaństwem w obronie wiary i Kon
stantynopola, ale pokazuje się, że wyznawcy Al- 
Korann więcej byli prawdomówni i szczerzy, do
chowując raz danego shłwa. Zbawienny a jedyny 
alians z Turcją nie podobał się papieżowi i ce
sarzowi niemieckiemu i użyli też wszystkich sil 
i zabiegów ażeby go zerwać i nadal nic dopu
ścić. Intryga tak zręcznie prowadzona wyszła 
na jaw w poróżnieniu obu narodów, w zbez
czeszczeniu złamaniem przysięgi Polski i Węgrów 
wobec mahometau, w wystawieniu tejże Polski 
wraz z Węgrami na zupełną porażkę pod War
ną i w owej kości niezgody, jaka rzuconą zosta
ła na długie lata ua wielkie przestrzenie zajęte 
przez Turcję, Węgry i Polskę, Dyplomacja rzym
sko-niemiecka czuła całą ważność potęgi, jakaby 
stworzoną została przymierzem Turcji, Węgier i 
Polski i wytężyła wszystkie siły, użyła całego 
moralnego swego wpływu, aby poróżnić wzaje- 
mnje trzy te narody. Polska miała wielką, cywi
lizacyjną misję, którą mogła spełnić na drodze 
pokojowej, nie dziw więc że sympatje Turków 
odrazu ku niej obróciły się, Wielcy myśliciele, 
jak Grzegorz z Sanoka, czuli cala ważność obo
pólnej zgody i wspomnianego przymierza. Tu sta
nowisko geograficzne największą dawać mogło do 
niego podnietę. Polityka cesarska na niezgodzie 
Polski z Turcją wiele zyskiwała a była ona nie
szczerą i nieprzyjazną zarówno dla Polski jak 
Turcji jak później polityka moskiewska. Turcja 
czuła ważność i korzyści przymierza z Polską i 
zawsze go szukała.  ̂ Niestety zawistny los ciągle 
zsyłał wzajemne przeszkody temu naturalnemu 
przymierzu, zerwanie którego jak w późniejszych 
czasach wzajemne niszczenie i zwalczanie się tych 
dwóch państw, utorowało przewagę potencjom, 
które dzisiaj na gruzach Polski sięgają po zdo
bycz turecką. Stając się narzędziem niesumien
nej, przewrotnej obcej polityki, samiśmy przy
sposabiali przyszły upadek.

Kazimierz Jagiellończyk rósł w potęgę i 
znaczenie u obcych. Hołdowały mu nietylko 
Rzeczpospolita Pskowska i Nowogrodzka, ale i 
Tataizy pogańscy, i cała Mołdawia z Wołoszczy
zną. Polska dochodziła szczytu swej potęgi w 
przedzygmuntowskiej epoce. Ościenni dążyli do 
wszelkich r nią stosunków, starając się uwikłać 
Polskę w niebezpieczne pokrewieństwa p  łiczne-

uymi margrafami i książętami środkowych Nie
miec. Wszystkie najmniejsze choćby dążenia i 
zamiary najdrobniejszego z westfalskich lenni
ków na Polskę, miały już swój, dobrze ukarto- 
wany cel polityczny, niebezpieczną wędkę nasta
wianą na nas przez politykę cesarską Niemiec. 
Trudno zaiste znaleźć w dziejach stosunek po
dobny, jak owo wężowe, tysiącoletnie czyhanie 
absolutnego cesarstwa na dobroduszny kraj o- 
ścienny. Tu widzimy również pierwsze objawy 
narodowego ducha Moskwy. Przebijają się one 
w każdym postępku, w każdej czysto azjatyckiej 
dążności.

Niedawno Iwan III założył niewzruszone 
podwaliny chytrości i despotyzmu moskiewskie
go! Podniecone przez cesarstwo niemieckie pół
nocne krzyżactwo nie zasypia sprawy, starając 
się przebiegami wywinąć od słusznej zemsty Po
laków. A zamiast wytępienia i wyrzucania tych 
odwiecznych tępicieli Słowiańszczyzny, widzimy 
nawet faworyzowanie niejakie sojuszu z nimi. 
Schyłek rządów Kazimierza pokazuje całą wiel
kość i znaczenie Polski. Opatrzność dała rozyp- 
snąć się temu cienistemu, rozłożystemu dębowi, 
u którego konarów wykwitło piękne drzewo po
tęgi Węgier, Czech i Morawy pod jednem ber- 

.łem Jagiellona, dobrowolnie przez te narody 
przyjętem. Byłby to może stanowczy i niepoweto
wany cios niemieckim zamysłom, gdyby Polską 
utwierdziła go, dalej rozciągając to przymierze.

Aleksander apatycznem, obojętnem spoglądał 
okiem na olbrzymi niezwyczajny rozrost Moskwy, 
a nawet dopuścił się niebacznie związków z nią, 
a co gorsza pobłażenia takim intruzom, jak Gliń
ski i inni wichrzyciele. Już za Zygmunta I wi; 
dzimy opamiętanie się w całej masie narodu i  
usilne dążenie do zniszczenia ceabrsko-niemiec- 
kich zamysłów. Naród chylj się do Włoch, gdzie 
epoka odrodzenia bujnym okryła się plonem. O 
ile polityka poniewąłi yftałą pad wpływem ce
sarza o tyle ogół, ówczesne rzu
cało się szczerze i teirfawwie w objęcia Italji. 
Tu widzimy roznchwaloną Ćfibraclitową porażką 
Wołoszę, dzielnie pogromioną i shołdowaną przez 
niespożytej sławy hetmana Tarnowskiego. Tata
izy szczęśliwie odparci; JJoskwa choć groźna 
zatrzymana blaskiem Polski w ciągu swych nie
ustannych zaborów.

Nowe przymierze z Węgrami zaślubieniem 
córki Jana Zapołyi, bez Wątpienia pięknym było 
faktem, ale wąż niemiecki nie zaspał sprawy, 
dokładając wszelkich starań i zabiegów dwor
skich, aby wyswatać sędziwego wdowca z ro
zumną ale powolną cesarskiej polityce, popiera
nej przez papieża, Boną Sforcją. Była oni naj- 
gorliwszem nariędzifcra ‘ tej polityki która zawsze 
starała się Polskę tak oplątaćs" ii często wbrew

własnemu interesowi gaąłaniała Europę,, zacho
dnią i środkową, która ąa te usługi później Pol
skę złupić dopomogła.

Tymczasem gwałtownie wzrastać poczęła 
potęga Moskwy, która nietylko ujarzmiła 
Psków i Nowogród, ale zdobyła, spaliła i wycię
ła dwa wielkie państwa tatarskie, potężno ich 
osady Kazań i Astrahan. Wtedy to należało u- 
króęić i zniszczyć do szczętu niedźwiedzia Pół
nocy. Natomiast widzimy lenne już Krzyżactwo 
W osobie wassala Polski, książęcia udzielnego 
Prus wschodnich, nieszczęściem znów zagorzałe

g o  jurgięltnika cesarza. Przytem nieprzyjaźna 
Turcja zdaje się grozić Polsce za te wszystkie 

1 symptomu niemieckiego wpływa, a los opłakany, 
łzawy koniec Czech i Węgier zatrzymuje rylec 
historyka całem swem kolosalnem nieszczęściem, 

'grozą olbrzymiego npadku. Dola to była okropna 
dwóch państw, które uległy ujarzmiającemu 

1 wpływowi cesarstwa, używającego do swoich ce
lów ognia niezgód wewnętrznych. Polska tu sta- 

'ła na przełomie. Wpływ domu rakuzkiego wzra
sta ł w aiąj, jak tego dowodzą dwie żony Zyg
munta Augusta z rodu cesarza. Mimo to zbyt 
' potężną była Polska, zbyt ijnponującą światu całe- 
! mu, aby mogła odrazu dać się opanować choćby naj
zręczniejszym sidłom. Szlachta, naród, senat zdo- 

'ła ł jeszcze przez czas długi sterować nawą Pol- 
ąlti zdoła od knowań i intryg rakuzkich, jakie 

; nigdy nie spoczywały.
Polska doszła do wielkiej organizacji, roz

kwitu wszystkich zasobów humauitarnych, umy
słowych na zewnątrz, a pokojowe usposobienie 
króla dało rozkwitnąć całemu zasobowi świetno
ści narodowej. Tu zjawiają się kozacy, rycerski 

jlud ukraiński na Zaporożu, dzielna straż prze- 
j dnia; strzegąca Polskę od południa. Najpiękniej
szym epilogiem dłogoletnich rządów Jagiellonów 
była owa wspólna dobrowolna trzyplemienna u- 
ma w Lublinie, gdzie zaprzysiężone długotrwale 
dążności Obopólne najuroczystszą przysięgi w 
dziejach. A gdy Wrćfczęie śmierć przecipł* pasmo 
dni AUgusta, naród był w dobie swggo najpię 

! kniejszego rozkwitu swobód wewnęnżnych, i po
tęgi na zewnątrz. Świetna, błyszcząca splendo
rem zamożności, nauk i kunsztów Rzeczpospoli
ta szlachecka, tolerancyjna, szlachetne i gościn
ne schronienie wszelakich wyznań, religij i sekt, 
dochodziła do starożytnych, rzymskich niby kon
sulów, do elekcji. Nie dziw, że widzimy mnogich 
pretendentów do jej tronu, a ze strony domu ra- 
kuskiego wytężenie wszelkich sił politycznych w 
cślu opanowania go. Los Węgier i Czech stał się 
w Polsce tamą dla Austrji. Szlachta, wysoko w 
dyplomacji we Włoszech wykształcona, iiie do
zwoliła' zrealizowaniu dążności tego domu \y 
Pohtfk. * <C. d. n.)



a v \a\s yuj;ufł łvuuxv^u rozwi
nięcia doprowadzać potrzebowały... Austro- 

-  W ęgry nie zawarły żadnego sojuszu i nie 
przy ję ły  żadnych zobowiązań odnośnie do 
tego, co i kiedy przedsięwziąć mają dla 
strzeżenia własnych interesów, posiadamy 
bowiem  zupełną swobodę co do naszych de- 
eyeyj... U sfery decydującej nikt nie myśli 
dążyć do zaboru lub do zmiany stosunków 
m ocarstw ow ych na granicy państwa, monar
c h i i  jest zdecydowaną nie ścierpieć objęcia 
w posiadanie sąsiednich terytorjów przez 
żadne obce mocarstwo... Naturalnie, że nie
podobna przyrzekać, czy armia w danych 
razach nie przekroczy granicy w tym 
lub ow ym  punkcie —  lecz gdyby konie
czność wymagała, wszystkie ludy monarchii 
jedn m yślnie, z poświęceniem odpowiedzą na 
w ezw anie monarchy!“ ..

Wprawdzie nie powiedział p. Tisza, 
czy Austro Węgry  nie zgodzą się na utwo
rzenie u granic monarchii szeregu zawisłych 
od Moskwy udzielnych państewek, co odda
łoby de f a c t o  linię Dunaju w ręce Mo
skwy, otworzyłoby jej w przyszłej wojnie 
drogę do Konstantynopola; nie wypowiedział, 
jakie stanow isko zajmują Austro-Węgry wo
bec natarczywego żądania Moskwy, ażeby 
fortyfikacje Dardanelów zostały zniszczone, 
co A n glia  wyraźnie jako c a s u s  b e l l i z e  
swej strony naznacza —  i wiele jeszcze in
nych izeczy nie powiedział p. Tisza. Lecz 
pom im o to wszystko niezawodnie z bardzo 
cierpką miną przeczytał zapewne jego mowę 
ks. Gorczakow. A co najlepsze, że Tisza 
jakby zimną wodą zlał pewDe bardzo wpły
wowe osobistości we Wiedniu, które ufając 
w swoje znaczenie, próbowały robić polity
kę po za plecyma konstytucyjnego rządu 
w myśl swojego widzimisię. Tamtego wtorku 
wiedziała redakcja „Fremdenblatta c lepiej 
jak sam hrabia Andrassy, czy nastąpi mobili
zacja dwóch korpusów armii, lub nie, a w 
tydzień później dowiedziano się w tych 
sferach, które informowały „Fremdenblatt“ , 
z ust węgierskiego ministra, że „w kołach 
d e c y d u j ą c y c h  nikt nie myśli dążyć do 
zaboru.“

Przemówił Tisza, więc Wiedeń już ka
pitulował. Dla przyzwoitości coś tam jeszcze 
powiedział ks. Auersperg w rajchsracie o 
polityce wchodniej —  i sza! Co mieli prze
ciw Moskwie wypowiedzieć, to wypowie
dzieli jeszcze po Tiszy hr. Apponyi, Helfy, 
Csernatonyi, Zsedenyi, Jokai i Eber — nikt 
nie przemówił ani w Peszcie »ni we W ie- 
dn u dla zbicia ich poglądów, wszyscy oni 
zaś oświadczyli, że przemawiają w tym sa
mym duchu jak Tisza. Tiszy zaś winszowa
li hr. Andrassy i cesarz, iż wiernym był 
tłómaczem polityki monarchii.

Czemuż tylko sami jedni W ęgrzy za- 
zrali głos w Austro-Węgrzech dla potępie
nia polityki caratu?...

Z Bady państwa.
(Posiedzenie Izby panów z d. 27. czerwca 1877.)

Po różnych przedmiotach, których załatwie
nie mało nas obchodzi, nastąpiło drugie czyta 
nie uatawy o p o w ś c i ą g n i ę c i u  p i j a ń s t w a  
w G a l i c j i .

Br. H e i n (prezes wyższ. sądu kraj. we 
Wiedniu) imieniem komisji wnosi przyjęcie bez 
zmiany projektu, przez Izbę posłów uchwalonego. 
W rozprawie ogólnej zabiera głos:

Hr. Wi d m a n  (były minister): Jest to bar
dzo smutnym znakiem czasu, że ciała reprezen
tacyjne w Austrji zajmują się środkami repre- 
syjuemi przeciw wzmagania się pijaństwa, 
jakkolwiek i w innych państwach podobnie się 
dzieje. Francja i Niemcy wydały już w tej mie
rze ustawy, i co do niniejszej ustawy, ubolewam 
tylko, że nie rozciąga się na całą Przedlitawię. 
Licho to, wprawdzie nie tak okropnie jak w 
Galicji, ale i w innych częściach państwa znacz
nie grasuje. Mianowicie na prowincji wynikają 
ztąd znaczne zmiany w posiadłościach. Wysoki 
rząd mógłby temu w drodze administracyjnej bar
dzo zapobiegać. Posiada on już teraz władzę 
dowolną, mając w rękn swoim prawo wydawania 
jako i odbierania konsensów na szynkowuie. Na 
prowincji przeważna część kupców ciągle się 
trudni wyszynkiem gorących napojów, nawet 
bez kouseusu. Dla władz p o l i t y c z n y c h  by
łoby wdzięczuem zadaniem zarządzić środki prze
ciw temu. Znaczniejsze grzywny rychłoby nie
mało poskutkowały. Rzecz dziwna, że podatek 
zarobkowy szynkarze płacą bardzo mały; we 
Fraucji jest on prawie w dwójnasób większy. 
Administracja s k a r b o w a  powinna by więc 
zwrócić na to swoją uwagę. Podatek ten wy
warłby wielki skutek moralny, czego nie o każ
dym podatku twierdzić można.

Wnoszę przeto do rezolucji komisyjnej (do
tyczącej zaprowadzenia podobnej ustawy w in
nych także krajach) ustęp drugi:

„Wzywa się Wys. rząd, aby w drodze ad
ministracyjnej zarządził środki, któreby temu 
złemu zapobiegać mogły.“

Poczem ustawę wraz z rezolucją komisyjną 
i dodatkiem hr. Widmana bez rozprawy w 2. i 
3. czytaniu przyjęto; a czem oraz załatwioną 
została petycja s z y n k a r z y  l w o w s k i c h .

Nastąpiło drugie czytanie ustawy p r z e c i w 
l i c h w i e  w Galicji i na Bukowinie. Sprawo
zdawca br. H e i a. Ustawa zostaje w 2. i 3. 
czytania bez żadnej rozprawy przyjętą. Do wnie
sionych przez komisję trzech reaolucyj (1. aby 
zmieniono ustawę z 14. czerwca 1868, znoszącą 
patenta przeciw lichwie, w tym dachu, iżby o-

franiczouo prawo pozywania z interesów pożycz- 
owych; 2. aby na tych samych podstawach, co 

ta ustawa, wydaną była ustawa karna na wszy* 
Btkie prowincje przedlitawskie; 3. aby prawo 
wydawania wekslów posiadały tylko osoby, za
ciągnięte do rejestrów handlowych) zabiera głos

P. S c h m e r l i n g  (prezydent najwyższego 
trybunału sądowego): Przedmiot, który właśnie 
mamy przed sobą, nie jest wprawdzie tak waż
nym, jak inue przedmioty, któremi się Izba pa
nów po słuszności tak żywo zajmuje. Wszakże 
nie jest on bez znaczenia; sięga on bardzo doj
mująco w zakres ekonomiczny, i tak dalece — 
mogę to snadnie powiedzieć — szczęścia i nie
doli mnóstwa rodzin, że Izba panów nie zdoła

nie uznać, iż reforma na tem polu stała się nie- tek okazał, że zdanie to było mylne, l na tern centralistyczni liberały „busenfreundy!l p. Ho 
odzownie potrzebną. polu objawiła się niezmierna niewiara. Podobno nigsmanna rozpatrzą się na odleglejszych przed
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ograniczenia, jakie dotąd celem zapobieżenia li
chwie istniały. Ustawa ta jest ogniwem z łań
cucha ustaw, wówczas zaprowadzonych, i miała 
dać wyraz powszechnie manifestowanej zasadzie, 
że wolnuść aa wszystkich polach niezbędną jest 
koniecznością. Jako wynik tej zasady uznaliśmy 
przeto, że także na polu obrotu pieniężnego 
wszelka możliwa wolność zawładnąć powinna. 
My sami takżeśmy przyzwolili na tę ustawę, a 
ja, który już wówczas w Izbie panów zasiada
łem, nie podniosłem żadnego przeciw temu za
rzutu.

Przyjmując całą ustawę, powodowano się 
niezawodnie najrzetelniejszym zamiarem. Mnie
maliśmy, jak to i sprawozdanie wypowiada, że 
skutkiem zniesienia ustaw przeciw lichwie uaj 
swobodniejszy obrót się rozwinie, i że konkuren 
cja napływających do targowicy pieniężnej kapi
tałów, wytworzy umiarkowaną i odpowiednią 
stopę procentową. Niestety, mniemania te nie 
ziściły się, i z ową ustawą znowu tegośmy się 
doczekali, co tak często w Austrji się zdarza, 
iż najlepsza i w najrzetelniejszej chęci wydana 
ustawa obróconą została nie na to, aby z niej 
godziwie i rozumnie korzystać, ale aby jej 
nadużywać.

Nadzieje nasze nie spełniły się, a to nie z 
powodu, że nie długo po wydaniu owej ustawy 
takie mnóstwo odpływów dla kapitału się utwo
rzyło — wszak były to czasy takzwanego roz
kwitu ekonomicznego — ale okazało s ię , że 
skutkiem wolności obrotu targowicy pieniężnej 
utworzyła się klasa spekulantów, która całą 
czynność swoją założyła w prowadzeniu lichwy 
na rozmiar najobszerniejszy. Faktem jest obecnie, 
że lichwa w sposób wielce opłakany grasuje. 
Jakkolwiek z Galicji przedewszystkiem ozwało 
się wołanie o ratunek, to niepodobna zaprzeczyć, 
że chociaż może nie tak okropne, we wszystkich 
jednak krajach koronnych bardzo opłakane 
istnieją stosunki.

Z łaski Najj. Pana stojąc na czele sądowni
ctwa austrjackiego, miałem sposobność, przez 
długi szereg lat obfite zebrać doświadczenia, 
na ich to podstawie podnoszę konieczność zara
dzenia reformą temu niezaprzcezenie istniejącemu 
lichu różnego rodzaju.

Kto w obecnym składzie rzeczy zmuszony 
jest oglądać się za kredytem, a nie jest wstanie 
dać tak wybornych hipotek, aby u dobrego za
kładu pieniężnego kapitały zyskał, może otrzy
mać pieniądze tylko pod warunkami, które są 
początkiem finansowej jego ruiny. Niezaprze 
czenie już ta stopa procentowa, jakiej się trzy 
mają zakłady kredytowe, jest bardzo wysoka, 
a więc temu, kto się rolnictwem trudni, niepo 
dobna prawie dopełnić zobowiązań, jakie biorąc 
pożyczkę przyjął na siebie, bo wszystkim wia
domo, że nawet najobrotniejszy ziemianin co 
najwięcej 4 do 5 prc. ze swych dóbr wydobędzie, 
a zatem nie zdoła z dochodu ich spłacić 6 do 7 
prc. Jeżeli posiadacz realności nie może się za
pożyczyć u dobrego zakładu pieniężnego, ale u 
kogo innego dług zaciągnąć musi, to mojem zda
niem gospodarcza jego ruina już jest przypie
czętowaną w chwili zawarcia pożyczki. Wszyst
kie, jakieśmy z Galicji otrzymali, wykazy sta
tystyczne dowodzą, że znaczna część l udnośc i  
w i e j s k i e j  z n i k a  w chwili, w której zreali
zowanie pożyczki przeprowadzanem bywa. Dla
tego więc realności przechodzą w ręce n i e w ł a 
ś c i w e ,  które z powołania swego nie są prze
znaczone do rolnictwa. Nie o wiele też inaczej 
mają się rzeczy na Morawie i w Dolnej Austrji, 
a że tego rodzaju stan rzeczy we względzie 
ekonomicznym jest bardzo pożałowania godny, 
to się samo przezsię rozumie. Prowadzi do pro- 
l e t a r j a t u  wi e j s k i e g o .

Zresztą rzecz ta stoi jeszcze pomyślnie, je
żeli kto jest w stanie dać hipotekę. Ostatecznie 
warunki wtedy są jeszcze znośne w porównaniu 
z temi, jakie ten przyjąć musi, kto hipoteki dać 
nie może. Sprawozdanie przytacza wypadki, 
dowodzące, co się w takich razach dzieje. Wie
rzyciel nie tylko swój kapitał otrzymuje, ale 
nadto dziesięcioletni procent z góry, kary w ra
zie niedotrzymania, i t. p., tak, że w istocie po
wiedzieć można, iż tn o interesie pożyczkowym 
wcale mowy niema, tylko o jakimś interesie, do 
którego żadna forma zastosować się nie da, w 
którym wierzyciel bezwarunkowo staje się pa
nem dłużnika, i dłużnikowi nic innego nie po
zostaje, tylko z kretesem zginąć Według natu
ralnego toku rzeczy nie zdoła zadość uczynić 
swoim zobowiązaniom.

Pojmuję w zupełności trudności powrotu w 
tym względzie do dawnego, t. j. przywrócenia 
tych wszystkich przepisów, jakie przed r. 1868 
istniały. Sądzę jednak, że można wyszukać drogę 
pośrednią, i że znajdą się przepisy, któreby ró
żnorodnemu lichu snadnie choć w części zapo- 
biedz mogły bez ubliżenia ogólnej zasadzie wol 
ności obrotowej kapitału. Należałoby ściśle okre
ślić, co się rozumie pod interesem pożyczkowym; 
należałoby n. p. zawsze przy tem obstawać, aby 
dana była s u m a  p i e n i ę ż n a  a nie towary 
bez wartości. Bez żadnego wcale targnięcia się 
na wolność możnaby ustanowić, że s p ł a t a  pr o  
c e n t ó w  nie może się na lata naprzód odbywać, 
bo to zupełnie jest sprzeczne z istotą pożyczki. 
Pożyczkę daje się na to, aby biorący ją miał z 
niej użytek, a ten użytek powinien się powta
rzać taksamo jak owoce majątku, co się jeduak 
udaremnia, jeżeli się procenta na lata naprzód 
płaci.

Są to jedynie krótkie wskazówki. Chciałem 
tylko prosić Wys. rządu, aby sprawami temi w 
istocie się zajął. Co zaś przedewszystkiem 
w tej mierze za upragnione uważam — a mówię to 
jako należący do stanu sędziowskiego — jest to, 
aby uwolniono s t a n  s ę d z i o w s k i  od okro '  
p n e j  m i s j i  użyczania opieki sędziowskiej ta
kim także interesom, które tuż się ocierają o 
oszustwo i gwałt, a może są nawet od tych zbro
dni jaskrawsze. W tym względzie możnaby bez 
trudności zaradzić, jeżeliby przynajmniej zakres 
prawa pozywania i opieki sędziowskiej ograni
czono. Może kto powie, że wówczas ci, co do
tychczas mają kredyt, w przyszłości może go 
utracą. To prawda; ale jeżeli się kogo zabić ma, 
to w ogóle lepiej zabić go corychlej; ten, który 
kredytu niema, niechaj coprędzej się dowie, że 
tak jest; inaczej dowie się o tem aż kiedyś śród 
okropnych może rozczarowań. A kto kredytu nie 
potrzebuje, niech&j go też niema.

W  związku z tem bardzo łatwą jest do roz
wiązania inna kwestja, a mianowicie: czy w o- 
góle z d o l n o ś ć  w e k s l o w a  ma być ograni
czoną. I tu mówię na podstawie praktyki, tudzież 
w imieniu w s z y s t k i c h  s ę d z i ó w ,  do naj
wyższego trybunału należących, twierdząc, że 
zniesienie powszechnej zdolności wekslowej by
łoby w n a j w y ż s z y m  stopniu pożądane. Wy
powiadam to z pewnością bez uprzedzenia, bo 
jako minister sprawiedliwości przyczyniłem się 
do zaprowadzenia niemieckiej ustawy wekslowej 
w Austrji i Węgrzech a powszechnej zdolności 
wekslowej w Austrji. Wówczas mniemałem, że 
to żadnego nie sprowadzi nieszczęścia. Atoli sku

to dzięki powszechnej wolności wekslowej tak 
szeroko rozmogła się lichwa.

Przy wystawianiu wekslu nie o to chodzi, 
na jakim tytule polega, z jakiego iuteresu po
chodzi, a przedewszystkiem nie o to, czy z inte
resu pożyczkowego on pochodzi; tylko jest tak, 
że kto weksel wystawił, musi bezwarunkowo pre
tensje uiścić. Za pomocą żyra przechodzi weksel 
w drugie i trzecie ręce, bardzo łatwo zatem 
z m i e n i a  s i ę  cały stosuuek odnośnie do pierw
szego posiadacza wekslu. Więc kto weksel wy
stawia, ten się zobowiązuje, ten jest z pozba
wieniem woli zaprzedany, i nie może wnosić 
zarzutów.

Przy wystawianiu wekslu nie wolno procentu 
sobie wymawiać. To się też nie dzieje (!), ale 
procenta na szereg lat do kapitału bywają z góry 
dopisywane. Jeżeli na termin wekslu wykupić 
nie można, następuje prolongata; a jakżeż to 
często przy wykupieniu wekslu trzeba 10 do 20 
razy tyle zapłacić jak się w istocie otrzymało!

Naturalnie stanowi kupieckiemu musi być 
pozostawioną wolność wekslowa, i będzie to dla 
niego bardzo przyjemnie, jeżeli się nadużycia z 
gruntu wykorzeni. I nie ubliży się zasadzie, bo 
w obrocie międzynarodowym kwestja ta jest zu 
pełnie obojętną. Byłoby wprawdzie do życzenia, 
aby prawodawstwo na jak najobszerniejszem 
terrytorjum było jednakowe, ale ta kwestja Nie
miec zgoła nie dotyczy. Dla kupca hamburg 
skiego będzie obojętnem, czy zdolność wekslowa 
do tych jest ograniczoną, z którymi interesa 
robi, czyli też jest tym także przyznaną, z kt.ó 
rymi żadnych niema stosunków.

Wolność wekslowa jest jednem z g ł ó w 
ny c h  ź r ó d e ł  l i c h w y ,  zniesienie jej należy 
przeto z radością powitać. Ja przynajmniej ża
dnej nic widzę przeszkody, aby to co dla nale
żących do armii istnieje, było także na inne 
klasy rozciągnięte. Dlatego więc wniesiono w 
rezolucji, aby zdolność wekslowa była ograni
czoną do osób, w7 rejestra handlowe zapisanych

Jeżeli w końcu podniosę ulżenie s ą d o in 
h a n d l o w y m ,  to poruszę sprawę arcy wiel
kiej doniosłości. Czynność tutejszego sądu han
dlowego jest monstrualną. Prawidłowe prowa 
dzenie tego sądu jest absolutną niemożliwością ; 
i dziwić się należy, iż w sądzie, który 120 do 
130.000 ekshibitów ma do roku, nie zdarzają się 
najfatalniejsze konfuzje. Wtedy mógłby sąd od
dać się temu, co właściwie do niego należy, 
ta czynność jego mogłaby zbawienną być i po
myślne wydać owoce. Proszę więc o przyjęcie 
rezolucyj. (Izba je przyjmuje)

K o resp o n d en cje  „G az.
Wiedeń d. 28. czerwca.

(Y ) Wczoraj powziął klub lewicy uchwałę, 
wnieść nad odpowiedzią rządu na interpelację 
wschodnią publiczną rozprawę w Izbie posel
skiej. Nie podlega więc wątpliwości, że większość 
posłów poprze żądanie kluba lewicy. Będziemy 
więc mieli znowu debatę o sprawie wschodniej, 
debatę, jak teraz zapewnić już można, daleko do
nioślejszą i gruntowniejszą, aniżeli pierwsza. Ca
łe stronnictwo wiernokonstytucyjne uznając sta
nowisko państwa Habsburgów za zagrożone przez 
chwiejną i wielce dwuznaczną politykę, która 
raczej popiera knowania panslawistyczne Mo
skwy, zamiast odpierać takowe —. pragnie tym 
razem prawie jednomyślnie wyjaśnienia sytuacji 

określenia programu rządowego. Przy tej spo
sobności nie zaniecha to stronnictwo z swojej 
strony nacechować kierunek, którego polityka 
austrjacka trzymać się powinna, kierunek, który 
z pewnością z dotychczasową polityką rządu nic 
niema wspólnego. Z najlepszego źródła dowia
duję się, że najlepsi mówcy z klubu lewicy i po
stępowego zapiszą się do głosu i bez ogródki 
wypowiedzą rządowi słowa prawdy. Ciężkość sy
tuacji przenosi się do Wiednia, a tutejsza deba
ta orjentalna z pewnością więcej zdoła wywrzeć 
wpływu na wewnątrz i zewnątrz, aniżeli pesz- 
teńskie, które zbyt często się powtarzając tracą 
na doniosłości. Kiedyż więc może być stosowniej
sza chwila do przemówienia dla polskiej dele
gacji? Kiedyż może ona skuteczniej przed try
buną opinii publicznej zanieść skargę na krwa
we mordy popełniane bezkarnie na naszych bra
ciach jęczących w niewoli moskiewskiej, kiedyż 
skuteczniej jak teraz może ona zaprotestow ać 
przeciwko wrzekomemu opiekowaniu się Słowia
nami przez obłudną Moskwę ? Jednym słowem 
czas ostateczny, ażeby delegacja nasza milczę 
niem przestała popierać zgubny moskalofilski 
kierunek w polityce austrjackiej, popierany je
dynie przez tak zwaną partję wojskową. Ponie
waż debata wschodnia iść będzie a outrance 
przeto wątpić nie należy, że i na głosach sprzy
jających sojuszowi z Moskwą nie braknie w iz
bie. Dowiaduję się, że Jlorawcy, Słowieńcy, Dal 
matyńcy i — Russcy przez swoich mówców ró 
wnież zamanifestują sympatje słowiańskie. Co 
się tyczy R u s s k i c h ,  to oświadczam, że w ża
dne przechwałki tych panów niewierzę. Idąc śle
po z centralistami z pewnością milczeć oni będą, 
uważając za niepolityczne występywać teraz na 
jaw z tem, co się w głębi serc ich chowa. Je
dnak być może, że armia carska nad Dunajem i 
im już dodała tak dalece odwagi, że się nie za 
wahają okazać swoim sprzymierzeńcom w świe
tle — prawdziwych Moskali. I to powód, że 
polska delegacja milczeć nie może. Russcy mogą 
przecież sprawić niespodziankę i zabrać głos w 
imieniu Galicji. Na prowokację trzeba będzie od
powiedzieć, a jeżeli w klubie nie zapadnie u- 
chwała i mówca nie będzie wprzódy wyznaczo
ny, który w tak ważnym przedmiocie mógłby się 
należycie i odpowiednio przygotować, natenczas 
trzeba będzie improwizować, a jak wiadomo nie 
zawsze improwizacje zwykły dopisywać.

Wczorajszą mowę Schmerlinga przeciw lich
wie, w całem słowa znaczeniu można nazwać 
świetną. Jako najwyższy sędzia w państwie, po
tępił on zbrodnię wydziedziczania spółbraci, wy
zuwania ich z mienia za pomocą lichwy w dro
dze pozornie legalnej. Mowa ta z pewnością bez 
skutku nie pozostanie. Alliance israelite szynka- 
rzów galicyjskich z pp. Hónigsmanem i Mise- 
sem na czele, komiczną może tylko mieć donio
słość. Dziś i Niemcy poznali się już na farbo
wanych lisach żydowskich, którzy przed krachem 
zbiegli się do Wiednia dla robienia tu fortun na 
giełdzie, następnie zaś skrachowawszy się, zaczęli 
eksploatować lud wiedeński, podobnie jak na Po
dolu lub Pokuciu naszych biednych włościan, za 
pomocą lichwy. W całym Wiedniu na każdej 
ulicy rozwielmożniły się „Brautweinhausy“ i in- 
stytuta „Geld fiir Alles“ ; w pierwszych truci
zna fizyczna i moralna, w drugich zdzierstwo 
ichwiarskie, przechodzące wszelkie pojęcia. Za 
capitał pożyczany na fanty, płacą tu 120°/„ w 
przecięciu! Nie jest to przesada, tylko rzeczy
wista smutna prawda. Klasy robotnicze w poło
wie już wyzute nie z ziemi, bo tej nie posiada- 
ą, lecz z wszelkich zasobów garderoby, z sprzę
tów domowych, a nawet i z obuwia! Niechaj

mieściach w tej okropuej nędzy niszczącej luc. 
a wtedy ze zgrozą, jeśli iskierkę uczciwości w ser 
cu posiadają, odwrócą się od spółki z wyzyski 
waczami krwawej pracy biednego ludu.

Z  teatru wojny.
łH atldu n ajsk i le a tr  w o jn y .

Zapowiedziana przez Turków walna bitwa 
pod Zimuicą, z powodu przeprawy w tem mitj 
scu Moskali przez Dunaj, jakoś dotychczas nie 
przyszła do skutku, a bodaj nawet czy przyj 
dzie, b7' raz, chwila dogodna do tego minęła 
a chwile dogodne, szczęśliwe, więcej na wojnie 
znaczą, niż w ogolę w życiu, — a powtóre, że 
by wydać bitwę, potrzeba przecie energii i ru 
chu. potrzeba właśnie tego, co najmniej odpo 
wiada zamiłowaniu baszów w dolce fa r  niente 
Fatalizm, jako zasada religijna i jako rys ture 
ckiego charakteru, dyktuje im frazesf zalecia 
ły zkądinnąd : .jakoś to będzie !“

I rzeczywiście, jakoś to będzie. W obecnej 
chwili już najmniej cały korpus moskiewski sta 
nął na ziemi tureckiej. Jest to siła, której lek
ceważyć nie można. Złamać ją nie tak łatwo 
jak jakąś brygadę. Więc niechcąc, jeżeli nie 
wszystkiego, to bardzo wiele stawić na jedna 
kartę, oddawać w ręce losu jednej bitwy, czyż 
nie lepiej zachować się biernie ? — Niech już 
sobie Moskale przechodzą ! A potem przecież mu 
szą naprzód się ruszyć, więc na walną bitwę 
czas jeszcze będzie!

Musimy oddać sprawiedliwość Moskalom. Są 
przedsiębiorczy, energiczni i ryzykowni; żołnierz 
ich stoi niżej pod względem bituości od ture
ckiego żołnierza — czego już mamy hczue do 
wody; ale jenerałowie moskiewscy daleko wy
przedzili baszów tureckich.

Na dowód tego podać musimy uadeszłe do 
nas dzisiaj wiadomości i szczegóły o przeprawie 
Moskali pod Zimnicą. Przedtem jeszcze nakre
ślić musimy status praesens owej chwili, gdy 
Moskale zabierali się do przeprawy. Już wiemy 
że wzdłuż rzeki Wedy stały trzy korpusy mo
skiewskie: Radeckiego, Wannowskiego i Szachów 
skiego. Przy ujściu zaś rzeki Aluty, w Turn 
Magurelli znajdował się korpus Kriidenera. W 
tym tedy putikcie, ua przestrzeni między Sistową 
a Nikopolis, wynoszącej mniej więcej sześć mil 
zgromadzili Moskale cztery korpusy, to znaczy 
co najmniej 100.000 wojska. Cóż przeciw tej ar 
mii wystawili Turcy? Bo przecież nie może ule
gać wątpliwości, że oni wiedzieli przez szpiegów 
o rozlokowauiu wojsk moskiewskich. Musieli 
więc — tak przynajmniej nakazywał zdrowy 
rozsądek — choć w części starać się sprostać 
Moskalom i wystawić chociażby połowę tej licz 
by. Tymczasem okazuje się dzisiaj, że w Sisto- 
wie znajdowało się według jednej wersji 3.000 
według innej 8.000.

Cyfry 3 i 8 bardzo są w pisowni podobne 
do siebie; możebnem więc jest, że w depeszy je
dną wzięto za drugą i dlatego, chcąc cokolwiek 
ratować honor jeneralicji tureckiej, przypuśćmy, 
że było tam ośm tysięcy. He było w Nikopolis, 
uie wiemy dotąd, ale przypuśćmy, że było nieco 
więcej i że tedy w tych obu miasteczkach na 
całej tej sześciomilowej przestrzeni znajdowało 
się 20.000 czyli piąta część tego, co wystawili 
Moskale. Dlaczego tak mało, zapyta każdy; czy 
może Turkom wojska zabrakło? Nie, bynajmniej, 
bo jak donoszą korespondenci z obozów turec
kich, dość silne oddziały są w Białej, w Plewni, 
w Łowczy i w Tirnowie, słowem na drugiej linii 
obronnej, poza plecami Nikopolis i Sistowy.

Moskale na środę naznaczyli przeprawę, a 
we w7torek w. ks. Mikołaj przybył do Zi- 
muicy, sam zaś car do Turn Margurelli, — i o 
świcie we środę, gdzieś koło godziny trzeciej 
rano rozpoczęto atak. Baterje moskiewskie otwo 
rzyły silny ogień a w rzekach Wedzie i Alucie 
przygotowane lodzie i barki naładowane żołnie
rzami spuściły się do Dunaju, Namiot carski 
rozbito na górze Grapawi, oddalonej o milę od 
Turn-Margurelli i ztaintąd car, bezpieczny, że 
kule tureckie uie dosięgną go, przypatrywał się 
przeprawie korpusu Kriidenera. Jednakże korpu
sowi temu nie bardzo się powiodło, pomimo że 
car raczył nań patrzeć. We środę nie stanął ua 
ziemi tureckiej, bo depesza moskiewska wspo 
mina tylko, że Nikopolis się pali, a byłaby nie
wątpliwie doniosła o przeprawie, gdyby się ta
kowa powiodła. Dzisiaj donoszą pain z WMftia, 
że Tagblatt otrzymał wiadomość, iż Nikopolis w 
ręku moskiewskiem. Zaznaczamy tę wieść, ocze
kując urzędowego jej potwierdzenia.

} Ale zato bez porównania lepiej powiodło się 
Moskalom nad rzeką Wedą, gdzie żołnierzom o- 
tuchy dodawał naczelny wódz armii moskiew
skiej. Jak się dziś okazuje, usiłowali Moskale w 
dwóch punktach poniżej Sistowy urządzić prze
prawę. Na wyspę Kriwenę przy ujściu Wedy i 
na wyspę Wardin, porosłą sitowiem i położoną 
tuż przy brzegu tureckim w odległości półtora- 
milowej od Sistowy. Pierwsza im się nie powio
dła, ale druga uwieńczona została pomyślnym 
skutkiem. Korpus VIII. Radeckiego, złożony z 
dwóch dywizyj (z 14, która rozpoczęła przepra
wę, i z która w ślad za tamtą poszła) rozpo
czął o świcie przeprawę na łodziach, i pod osło
ną swych bateryj dotarł szczęśliwie do wyspy 
Wardin. Tu usadowiwszy się, rozpoczęli Moskale 
przeprawę na prawy brzeg. Kanonada trwać mia
ła aż do godziny 3. czy 4. popołudniu, i dopiero 
ku wieczorowi zdołali Moskale wyprzeć Turków 
z ich nadbrzeżnych pozycyj. A wyparli ich dla
tego, że tylko załoga Sistowy bropiła tych pozy
cyj. Z Ruszczuka wysłane posiłki widocznie nie 
zdążyły na czas, Nikopolis pomocy przysłać nie 
mógł, bo sam z KrUdenerem był zaangażowany, 
a z Białej i Plewńy zdaje się nawet że nie ru
szali się Turcy.

Dzisiaj przeto Moskale stoją już w Sistowie, 
i samo miasteczko jest już zdaje się w ich rę
kach. Załoga, a właściwie jej resztki cofnąć się 
musiały do Białej, a ztamtąd do Tirnowa. Za 
parę dni wszystkie trzy korpusy moskiewskie sta
ną na ziemi tureckiej. Naturalnie, że wtedy Ni
kopolis — jeżeli nawet dotąd jeszcze nie jest 
wzięty — upaść będzie musiał, i Moskale w si
le 100.000 ludzi ruszą ku Tirnowie, tej dawnej 
stolicy Bułgarji, gdzie na gubernatorskicm krze
śle zasiądzie ks. Cztrkaski. Tutaj nasuwają się 
nam ważne refleksje polityczno-militarne. Kto jest 
panem Tirnowy, ten ma niemal w swem ręku le
żące za niem wąwozy Bałkańskie. A Moskale sna
dno panami jej stać się mogą. Od Sistowy do 
Tirnowy idzie bita droga, wynosząca 75 kilome
trów; droga ta w dalszym ciągu wiedzie do Ga- 
browy i w wąwozy Bałkanów. Przed zdobyciem 
jednak Tirnowy przypuścić należy, że Moskale 
będą musieli zetrzeć się z Tnrkami. Nie chce się 
nam myśleć nawet o tem, żeby Turcy te najży- 
źuiejsze i najbogatsze równiny Bułgarji, najmniej 
stosunkowo zaludnione przez Turków, a tak mio
dem i mlekiem płynące, że Moskale nie będą po
trzebowali wielce się troszczyć o żywność i fu
raż, owóż nie che;' się nim nawet myśleć, aby 
Turcy ten bogaty baszaiik Tirnowski bez boju

oddali w ręce Moskali- Na cżworobocznem polu 
między Sistową, Plewuą, Tirnową i Białą sto
czyć się musi walna bitwa. Jeżeli Moskale w niej 
zwyciężą, wtedy przez Gabrowę przejdą Bałkany, 
i w Adrjanopolu nastąpi rozwiązanie dramatu.

Jeżeli zaś Turcy zwyciężą, wtedy — 
wtedy będziemy może świadkami wspaniałej sce
ny. Wtedy może da znak życia flotylla turecka, 
wtedy pancerniki i monitory tureckie „Hesber“, 
„Islahat,“ „Sońa“ i „Nisz,11 które stoją w zato
ce Ruszczuku, i ta „Suuua“ czterodziałowa łódź 
kauouierska, która we środę bezczynnie stała w 
Sistowie, może wyplyuą i wojsku tureckiemu, 
atakującemu od lądu, pomogą topić Moskali w 
Dunaju. Ale bodaj czy nie są to tylko pia de- 
sideria !

A z ja t y c k i  te a tr  w o ju j  .
Od czasu jak się wojna rozpoczęła, pierwszy 

raz możemy powiedzieć, że Moskale, lubo nieja
sno, zawsze jednak prawdę o sobie napisali. Ma
my ta na myśli petersbargski telegram z 29. 
czerwca, donoszący jak następuje: „Jenerał
Lorys-Melików wraz z kolumną Heimaua ude
rzył d. 25. czerwca na oszańcowany obóz Izma- 
ła baszy pod Se winem. Walka trwała od godzi
ny drugiej popołudniu aż do ciemnej nocy. Na
sze wojska wyrzuciły uieprzyjaciela, liczącego 25 
batalionów z p r z e d n i c h  pozycji.“

Wprzódy nitn ocenimy znaczenie tego tele
gramu, podajemy w dosłownym przekładzie de
peszę biura Reutera, dotyczącą najnowszych o- 
peracyj na azjatyckim teatrze wojny.

Depesza ta tak opiewa :
„Po bitwie pod Sajdckanem z 16. czerwca 

cofnęli się Turcy ku Delibaba, Moskale zaś za
jęli i ufortyfikowali wąwozy Delibaby, a prawe 
ich skrzydło cofnęło się do Kaulidan, gdzie była 
jego główna kwatera. W skutek lego Muktar basza 
rozkazał telegraficznie jenerałowi brygady Ra- 
szid baszy, aby do niego przybył z dziewięciu 
batalionami z dwunastu, które tworzyły tureckie 
lewe skrzydło, i z Chachiuern baszą. W nocy 17. 
czerwca opuścił Muktar basza swą główną kwa
terę i udał się do Delibaby, aby osobiście do
wodzić prawem skrzydłem. Następnego dnia (18.) 
przyprowadził Chachin basza posiłki, składające 
się z pięciu batalionów piechoty, dwóch bateryj 
artylerji i dwóch pułków kawalerji, tak że siły 
tureckiego prawego skrzydła w Delibabie skon
centrowane, wynosiły 19 batailouów piechoty, 4 
pułki kawalerji i 3 baterje. W wąwozach Deli
baby stało 20.000 Moskali i 5 bateryj.

„W  Khaliage d. 20. czerwca spotykali się 
kilkakrotnie flankiery, a 21. stoczył Muktar ba
sza bitwę w wąwozach. Rozpoczęła się ona o 
6. zrana a ukończyła dopiero o 8. wieczói. Naj
przód powiodło się Muktarowi baszy wyrzucić 
Moskali z ich stanowisk, które jednakże Moska
le napowrót zdobyli, i zaatakowali Turków na 
wzgórkach stojących. Kilka ataków moskiewskiej 
piechoty i kawalerji zachwiało front turecki, a 
następny atak wyrzucił Turków aż na prawy 
brzeg rzeki. Rozpoczął się wtedy straszny ogień 
działowy na Moskali, który zadał im wielkie 
straty i zmusił do odwrotu. Straty Turków wy
noszą 400 w zabitych i tyluż rannych, straty Mo
skali według przybliżonego rachunku muszą być 
co najmniej dwa razy tak wielkie.

„Następnego dnia (22-) stoczył Muktar basza 
nową bitwę. Jazda moskiewska musiała przy 
szańcach pełnić służbę piechoty, w końcu Turcy 
wyparli Moskali i ścigali ich. Moskale zostali 
zupełnie pobici, i w nieładzie cofnęli się do Saj- 
dejkan. Walka trwała 33 godzin Według naj
świeższych doniesień straćili Turcy 200U ludzi, 
a Moskale daleko więcej. Główna kwatera tu
recka jest zawsze jeszcze w Zewlnie, gdzie Tur
cy zajmują stanowiska wyborne i z frontu nie 
do zdobycia. Armia liczy taca 24 bataliony i 
dwie baterje. Moskale, których główna siła znaj
dowała się w Saricamich, pięć godzin od Zewinu, 
a której forpoczty były w YenitokOy, posunęli się 
dnia 23. czerwca ku Zewi, nowi w 16.000 ludzi- 
Wielkie jest prawdopodobieństwo, żó w tej okoli
cy przyjdzie do bifwy. Turcy czekają na atak, 
a gdyby gu Moskale nie próbowali, sami się po
suną, i starać się będą pobić to wojsko.

„Podczas nieobecności Muktarą haszy zastę
puje go Izmaił basza gubernator Erzerum w ko
mendzie nad główną środkową armią.“

Więc z tej depeszy wynika, że owe cen
trum tmeckie pod Zewinem, dowodzone pr?e* 
Izmaiła baszę przestało być właściwym centrum 
w znaczeniu strategicznenp Punkt ciężkości ar
mii Mąktara baszy przeniósł Mą z nim razem 
do Delibaby, gdzie sje skoncentrowały najwięk
sze siły tureckie. Pod Zewinem zaś został tylko 
oddział Izmaiła baszy, na który uderzyły po- 
ączoue kolumny Lorys-Melikowa i Heimana i po 

dziesięciogodzinnej walce tyle tylko zdziałały, 
że spędziły Turków z ich przednich pozycyj, in- 
nemi słowami, zmusiły do cofnięcia się forpoczty 
tureckie. Czyż możemy żądać, żeby się Moskale 
otwarciej przyznali do porażki, która zapewne 
musiała być bardzo dotkliwą, skoro żwawa wal
ka trwałą od drugiej popołudniu do ciemnej no
cy ? Dodajmy, że według londyńskiej depeszy 
"'urków pod Zewinem było zaledwie 10.000, a 
nie 25.000, jak donoszą z Petersburga, gdzie 
przecież rzecz naturalna musieli potroić siły tu
reckie. Wzmiankowana londyńska depesza po* 
wiada, że Moskale nietylko że nie wyparli for- 
pocztów tureckich z ich pozycyj, ale sami się 
cofnęli w góry Saghanli, straciwszy przeszło 
2000 ludzi.

Co zaś do kolumny Tergukasowa, to zdaje 
się, że kapitulacja jej jest tylko kwestją czasu 

to niezbyt oddalonego. Po dotkliwych poraż- 
jach, Muktar basza zajął go w pierścień swoich 
wojsk i chyba już nie wypuści,

Ta sama loudyńska depesza donosi, że mo
skiewska załoga Bajazetu kapitulowała przed 
tureckiemi wojskami Ferika baszy i odprowa
dzoną została do niewoli.

Z Batum nie doniesiono nam nic nowego. 
Obłobżio musi goić rany, zadane mu w ostatnich 
bitwach przez Turków.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
—  W czoraj o godzinie wpół do ósmej" odbył 

się w kościele 0 0 . Jezuitów ślub pana Seweryna 
Skrzyńskiego, właściciela Czyszek i Bylic, z panną 
Oktawią Pietruską, córką prezesa Wydziału krajo
wego. Ceremonię starosty pełnił pan Ksawery 
Skrzyński, starościuy zaś pani Marja hr. Badaniową; 
drużek pp. Marja hrabianka Fredrówna i Marja 
Pietruską, drużbów pp. Andrzej hr. Fredro i Z y g 
munt Pietruski. Z familii byli obecn i: Skrzyńscy, 
Fredrowie, Matczyńscy, Badeniowie, Pietruscy, O- 
strowscy, Łosiowie, Augustynowlcze, Borkowscy. 
Panie obecne : Wanda z Skrzyńskich hrabina
Ostrowska , Marja z Skrzyńskich hrabina B»- 
deniowa, Marja hrabianka Fredrów na, Kazimi9ra 
Matczyńska, Elżbieta z książąt Ponińskich Augu- 
Stynowiczowa, Felicja hr. Fredrowa, Helena Nie
zabitowska, Celina z hr. Borkowskich Skrzyńska.

Nowożeńcowi życzymy, ażeby z ojca i dziada 
brai sobie wzór gorliwości w służbie prŁ1: ‘



obywatelskiej i narodowej 
rychlej wstąpił.

— Pan E d e r znakomity fotograf lwowski, w y
jechał temi dniami na czas kąpielowy w podróż 
artystyczną po zachodniej Galicji. Przyswoiwszy 
sobie wszystkie nowsze odkrycia w zawroJzie foto
graficznym i sam znaczne ulepszenia porobiwszy, 
zamierza p. Eder w Krynicy gdzie dłużej zabawi 
i w okolicach zdejmować najważniejsze krajobrazy, 
które bądź to dla historycznej wartości, bądź z 
powodu lokalnej piękności, zasługiwać mogą na za
interesowanie publiczności. Pan Eder wydał jnż 
kilka zbiorów fotografowanych krajobrazów, które 
zjednały sobie ogólne pochwały pod względem mi
strzowskiego wykonania —  na wystawę przemy
słową wygotował cały szereg prawdziwych arcy
dzieł, a zapewnie nznpełni swój zbiór wystawowy 
nowemi fotografiami, które nam ze Bwej podróży 
przywiezie.

—  Od p. Leona Węglińskiego z Bukowiny o 
trzymaliśmy do przesłania pann Władysławowi Mic
kiewiczowi 2 zł. na pomnik dla Micheieta.

— Namiestnik, hrabia Alfred Potocki, powróci! 
wczoraj rano pospiesznym pociągiem z W iednia do 
Lwowa.

— Dwóch lub trzech kanejonowanych ekspedy
torów pocztowych dostaną natychmiast umieszcze
nie przy c. k. urzędzie pocztowym erarjalnym w 
Tarnowie.

—  Jan Ł a z o w 8 k i , major b. wojsk polskich 
z r. 1831 , (mieszkający przy nlicy Żółkiewskiej 
pod 1. 42) opnszczony od wszystkich, w najwięk
szej znajdnje się nędzy. Znani z miłosierdzia mie
szkańcy Lwowa na wezwanie nasze nie odpowiedzą 
prawdopodobnie milczeniem.

—  W y ś c i g i .  Później niż zwykle odbyły się 
przecież i u nas wyścigi. Zdaje się jednak, że bó
stwo opiekujące się niemi, nie było tym razem w zmo
wie z zarządem, który pomimo opozycji zawoła
nych komisarzy, zwlókł tego roku wyścigi o cały 
tydzień. Deszcz padał onegdaj kilkakrotnie i do- 
n ieio ku wieczorowi rozpogodziło się niebo. N ie
mniej przecież obie trybuny były zapełnione, a li
czny tłum, na wilgatnej murawie, narażając się aa 
katar, przypatrywał się gonitwie. Jedynie powozow 
było mniej niż zwykle.

O kwadrans na l>. rozpoczęły się wyścigi. — 
Pierwszy bieg był o nagrodę Towarzystwa, wyno
szącą 400 zł. Meta wynosiła milę angielską. Z sie- 
dmin zapisanych koni stanęło tylko cztery. Piękna 
„Kalania" p. Heydla, „Porcja-' lir. Jana Tarnow
skiego z Chorzelowa, „Orkan" p. Ochockiego i „Sa
lamandra" lir. Jana Tarnowskiego z Dzikowa. 
„Orkan" chcąc zapewne usprawiedliwić swą nazwę, 
jeszcze przed zaczęciem biegn, tak dłngo się rzu
cał i szalał, aż biednego jezdca na ziemię zrzn- 
cił. Nic wprawdzie mn się nie stało, było to je 
dnak malum omen dla dżokieja, przyjechał bowiem 
ostatni do mety.

Pierwszą nagrodę odebrała „Porcja" rywali
zująca z „Salamandrą", która dopiero druga d o 
szła do mety. —  Dingi bieg był o nagrodę d»m. 
Met* wynosiła t:k że  milę angielską. Jeździli sami 
panowie. Do biegu Btanęło koni trzy. „Hannah" i 
i „Buzdygan11 p. Tnezyńskiego i „Mr. Francis" p. 
Vacano P. Tnczyński jechał na wielkiej angiel
skiej klaczy „Hannah" a na małym a sucznym

Buzdyganie* p. Pin. Na „Mr. Francis" jechał wła
ściciel. Pierwszy wybiegł piękny „Buzdygan", dru
gi „Mr. Francis", trzeci „Hannah". Przez cały 
bieg trzymały się konie w tym samym porządku i 
W tym samym porządkn dotarły do mety. P. Tu- 
ezyfiski otrzymał piękny puhar srebrny.

Najważniejszym z biegów na torze lwowskim 
był jednak bieg trzeci,

Szło bowiem o nagrodę 3000 zł. Meta wyno 
siła stosownie do nagrody aż 4000 metrów (2 '/ : 
mil. ang.) Do nbiegania się o tę sporą snmkę, sta
nęło z pomiędzy wielu wycofanych, trzy konie. Pię 
kny kasztanowaty „Ganimed" p. Ochockiego, „T a  
lizman" kr. Hugona Henckla i „M iczi" ks. Cze- 
tweityńskiego. Pierwszy wyrwał się „Talizm an" 
za nim w małej odległości trzymała się „M iczi’ 
i „Ganimed". W  połowie biegn wydostał się na 
pierwsze miejsce „Ganimed", za nim szedł „T aliz
man* t a biedna „M iczi" na końcu. Nie dłngo je 
dnak trwało panowanie „Ganimedna". „Talizm an" 
zabrał jego miejsce, a nawet „M iczi" wyprzedziła 
go nieco. Do mety przyszedł pierwszy „Talizm an", 
za nim „M iczi".

Czwarty bieg był o nagrodę Towarzystwa 
700 zł. Meta wynosiła 2400 metrów ( l 1/, m. ang.) 
Do biegu stanęło aż 6 koni. „Oleś" p. Tuczyń- 
skiego, ktorego dosiadł właściciel, „Piornn" pana 
Mysłowskiego, którego dżokiej zapewne umyśnie 
był ubrany w czerwoną kurtkę, p. Ochockiego 
.A lice" i „Almaviva“ i „Klucznik" kr. Jana Tar-

i w ślady ich jak nąj- nowskiego z Chorostkowa. Ale prawda zaponmia ! uczniowie kursu przygotow aw czego: Dziwota Jan,
tern o „Armadzie" hr. Tarnowskiego, która nie
stety jak niegdyś jej imienniczka nadzieje Hisz- 
panji, tak ona swego właściciela nadzieje zawio
dła. Pierwszy pnszcza się „Klucznik", za nim pe
gazy p. Ochockiego, dalej „Armada", „O leś", a 
„Piornn" ostatni. MiaJyżby wyścigi zadać kłam 
fizykom co do twierdzenia o chyźości elektrycz
ności? Bynajmniej. Oto między końmi mignęło coś 
jak nitka ognista i „Piorun" z dżokiejem w czer
wonej kartce sadzi przodem i pierwszy dobiega do 
mety. Zanim „Klucznik“ i „Arm ada", dalej „O leś", 
a wreszcie „Almaviva“ i „A lice."

Ostatni bieg myśliwski (Steeple-chase), o na
grodę 400 zł. Meta wynosiła 4 kilometry z prze
szkodami. Trzeba więc było przeskakiwać wały, 
barjery i rowy. Do biegn tego stanęły 4 konie, 
„V olta“ p. Vacano, „Hindo" p. Konarskiego, „Frou 
Frou" p. Herby i „B laga" lir. Stadnickiego. Ta 
ostatnia usprawiedliwiła zupełnie swą nazwę. Lekka 
i kokieteryjna „Fron-Frou" pierwsza dotarła do 
mety, za nią „Y olta", potem gniady „Hindus", a 
„Blaga* na końcu. Na tym biegn skończyły się 
piątkowe wyścigi.

—  P i ę k n a  u r o c z y s t o ś ć  odbyła się w pią
tek w wielkiej sali ratuszowej we Lwowie. Było 
to mianowicie zakończenie rokn szkolnego miejskiej 
szkoły przemysłowej i handlowej. Przewodniczył 
nroczystości wiceprezydent miasta, dr Marceli Ma
dejski, a byli także obecni oprócz gremium profe
sor szkoły także przewodniczący kilku korporacyj 
rękodzielniczych, kilknnastn radnych miejskich, re 
prezentanci dziennikarstwa itd. Uczniowie szkoły 
w świątecznych ubraniach miły przedstawiali wi
dok tak liczbą jakoteż i wejrzeniem pełnem swo
body i inteligencji. Zuać po tej młodzieży, że i 
pomiędzy lwowskimi rękodzielnikami ustaje dawny 
haniebny zwyczaj poniewierania cudzych dzieci, p o 
wierzanych im do terminu — zuać po niej, że pp. 
majstrowie we Lwowie w dzisiejszych czasach 
traktują ich na prawdę jako u c z n i ó w  swoich.

Jnż sam fakt licznej frekwencji, jaką miejska 
szkuta przemysłowa i handlowa cieszyła się w tym 
roku, dowodzi, że niknie pomiędzy rękodzielnikami 
naszego miasta pierwotna, z ciemnoty pochodząca 
nieufność do tego pożytecznego zakładu. Na knrs 
przygotowawczy nczęszczało w ubiegłym roku 
szkolnym 256 uczniów, na specjalne kursa: budo
wnictwa przyjęto 15, mechaniki 18, chemii 12, na 
wykłady wspólne 40 nczniów. Sala ratuszowa by
ła udekurowaną nadzwyczajnie czysto wykonanemi 
rysunkami młodych rękodzielników naszych rozmai
tych fachów.

Uroczystość rozdania nagród zagaił dyrektor 
szkoły, dr. Czesław Rodecki odczytaniem memo- 
rjałn, w którym skreślił obecny jej stan. Z tego 
sprawozdania przekonać się można, że szkoła ro z 
wija się przy hojnej i troskliwej pomocy reprezen 
tacji miejskiej, pod każdym względem bardzo po
myślnie. Gdyby jeszcze c. k. rząd spełniał wobec 
niej równie życzliwie powinność swoją, to w lw ow
skiej szkole handlowej i przemysłowej miałby kraj 
nasz zakład naukowy nadzwyczaj doniosłej uży 
tecZnośei,

Nagrody w książkach otrzymali: Hubezak Jan, 
Borkowski Teodor, Krykiewicz Adam, Kanczyński 
Franciszek, Bar Antoni, Cikowski Stanisław, Ben
der Karol, Jakubowicz Mieczysław, W ittlin W il
helm, Daniluk Julian, Ukraiński Leon, Past Fran
ciszek, Choroszy Józef, Kozłowski Adam, SchSn 
Zygmunt, Malicki Chwalisław, Brzezowski Józef, 
Janusz Fryderyk, Wajdowski Kazimierz, Czabak 
Antoni, Lichtarski Stanisław, Chorkawy Konstanty 
i Strzelbicki Feliks.

W szyscy uczniowie premiowani otrzymali nadto 
piękne dyplomy pochwalne.

Komisja zarządzająca uchwaliła też uznać pu
blicznie szczególną pilność uczniów klasy II. i klasy 
I. D. kursu przygotowawczego.

W  końcu p. wiceprezydent miasta dr. Madey- 
ski kilku serdecznemi słowami zachęty dla mło
dzieży i uznania dla pp. profesorów, zamknął 
uroczystość.

Następujący uczniowie wyszczególnieni zostali 
nagrodam i:

Stypendjum z fnndaeji JE. ministra Ziemial- 
kowskiego w kwocie 60 zl. rocznie, otrzymał R ó
życki Antoui, terminator stolarski.

Publiczne nznanie za szczególną pilność i po
stępy w nankach: 1) Pałath W ładysław i Fang 
Adolf. Obaj cl uczniowie otrzymali jnż w rokn ze
szłym najwyższe nagrody pieniężne, przeznaczone 
dla nczniów szkoły przemysłowej.

Nagrody pieniężne w ksiąieczk&cli kasy © 
szczędnoścl na 20 zł. otrzym ali: Barylewicz Mi
chał, Sidorowicz W ładysław, Szajna Franciszek, 
W lazło Michał.

W  książeczkach kasy oszczędności na 10 zł.

Kupczyński Franciszek, Mrozek Gustaw, Bełtowski 
Stanisław, Czajkowski L e o n , Wiesner Zygmunt, 
K ozioł Seweryn, Malicki W acław , Fiebich Karol.

Telegramy innych pism.

tego stopnia, że nawet mowę Tiszy pochwalają, ■ w ojskow ego w spółudziału Rumunii i Serbii 
i stronnictwa austro-węgierskie, sprzyjające Mo-1 w toczącej się w ojuie. I  owszem Moskwa
skw' e' ----------- ------ doradzała  im, aby zachow ały się ściśle od

Z Wiednia donoszą, że w kole posłów p o i-, Porn*e> pozostaw iając im odpow udzia  n)ść, 
skich przez kilka dni toczyły się rozprawy, czy gdyby nie usłuchały je j rady 
posłowie polscy mają wnieść od siebie interpe- j L o n d y n  30. czerw ca. W  Izbie niż-

W ic d e ń  d. 30. czerwca. Kwestja koope-, lub czy w rozprawach nad wniesioną przez szej oświadcza Bourlce: Rząd niema ża- 
racji rumuńsko-moskiewskiej ma już być zała-, Niemców interpelacją mają wziąć udział. I nasi sp0s0bów sprawdzenia twierdzeń tu-
twioną Były rumuński minister wojny Floresco j “ £ ć  a n H u t e i S  reckich, iż Moskale na Kaukazie dopuszcza-
wstąpił do armii moskiewskiej. W. ks. Mikołai, IV,U0S1C am inteipeiacji, ani udziału nie Drac w r n.no-i**Uh-i nie-
jen. Niepokojczycki i w. ks. Mikołaj (młodszy), rozprawach. Wysoka ich dyplomacja osądziła, że.li się okrucieństw, gdjz rząd angielki me
otrzymali order św. Jerzego. Moskiewski jenerał;rozblor Turcji nastąpJ .niezawodnie- ze. dopiero ma tam żadnego attachć wojskowego.
Dragomirow, raniony ciężko pod Dżurdżewem, Przf  rozbl?rze wybuiehme wojna europejska, i ze j Zaproponowana przez Trevehana razn-
umarł. Car odwiedził jego zwłoki. f wtedy dopiero bętoe chwała sposobna dla nich j .  CQ do j zastępstwa wyb rców,

£ o u d y u  d. 28. czerwca. Pomimo że lo rd iWUOS1̂  ,mt.erPela.cJe 1 brać udział w rozprawach, em owie r7«du  Drzeciw niej a Har-
Beaoonsflelfł otiwtnał iuż od królowoi zatwier- nad wmesiouemi przez innych! A jak nad p od -1 P° przem owie rządu p izeu w  me
dzeme uchwały gabinetu codo dodatkowego kre-!niesio^  0 interpelacji koło przeszło doAingtona [przewódzcy whigó*] juk na3e» « -
dytu na potrzeby uzbrojenia, przecież wniesienie. Porz  ̂ .a dziennego, tak i aaiód przechodni nad^zmej za mą, odrzuconą została pincZ" . - _ Brtlnm /« /'i dAł")1! fi Ir 11 rt-7intin Arrn i ri n a ■*, • • A 1276 głosami przeciw 220 głosom.

W  Izbie wyższej ośw iadcza Derby:
nad-

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 30. czerw ca.

1. Akcje za sztukę.
(ba» kupona bieżącego.) 

KoUj gal. Kar. Lud.
„ I wow. - Czerń. - Jasa. 

Banku hip. gal. po 200 v .  
Baaka kred. gal. po 200 zł

11. Listy easi. za 100 zł. 
(M * fcnpoas bieżącego.J 

'fow. krwi. gal. 5 pr. w. a 
,  „ » 1 pr. w. a.

, 5  pr. okr& 
Banku aip. gul. 6 pr.
Gal. cakł. kred. włość. 6 p»

TP ft> • • * ■
U L  Listy dłużne 

za 100 zł.
Ogól. roi. krsd, aakł. di 

Galicji i B-.kowiny 6 p 
loaow iJe w 1/, lat 

Tow. kred. ufaj. 6 pr. w a
IV. Obligi ti(i ioo  a  
L.de®nizaoyjnc gsiio.
Poi. kra;, z r. 1873 po fi p. 
Losy miasta Krakowa 

■ ■ Stanisławowa
V, Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . .
Napoioondor . . . .
Pół imperjał .rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyiski papierowy 
Pruski, bilety kasowy 
100 Marek nioinieokicfc
8rebro ...............................
Kupony w srebrze •
Wiedeń, 28 czerwca. 

Powszechny dług pan 
sttoa (za 100 zł.)

Beot austr. w barku. 5 1>, „ w neb. 5 „
1889 całe loey (m. k. 

JJ a 1880 */, losu „ 
g *cj 1864 po 260 ał. 4 pi 
£■8 1860 „ 6O0zJ. w.a.6 ,

1860, ioo
lSfri „ ioo

Renta złota 4 pJt 
Listy fjiat Jił—.pc lao 5 „ 
Obity, indeni. (1 0 0  t ł ,  
Galicyjskin . . .  
Buka^^okie 
Inn* Fubltrzne pożtfc
V ( gier poi to), po ]2o c 

t> proc. .

płaca; żąda
złr. w. a.

213 215 60
107 __ 110 -

25 ---- 29 —

222 -- 25

82 85 63 60
76 25 77 25
82 85 83 60
86 20 fi7 20
88 — 89 60

9010

84 30 
89 — 
14 — 
18 60

6 80 
6 63 
9 95 

10 10 
I 70 

133Y

61 25 
'09 26 
09 —

60 70 
6'j 96 

316 -  
alu
m 
n i  60 
119 50 
ISO 75 
72 05 

.41 50

:*4 40
82

S8-

91 20

86 3 
91 -  
16 50 
20 50

6 92 
5 96 

10 8 
10 86 
1 80 

86*/,

62 30 
11125 
1 1 1  —

Turecka poi. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Acglo-austr. po 2tX) zł. 121 
Bodanored. an. 200 zł. 
£ukł. kr. dla hRn. i przen' 
Zakł. kr. wsg. 2(X) zł. 
fow. esk. u. auatpo 600 zł 
v'r»300 - austr. po 100 zl 
Kraneo-węgier. po 20® zł 

al. bank. Lip. po 200 zł 
ai. biitikdlauaed.i przew

po 200 złr....................
M . zakł. kr. ziem. po 200zl 

iient,D bank po 160 ii.
anku nar. aastr. po 600zł 

Hanku pow.aast. po 200 7,1 
nionbank po 140 zł, 
ereirabank po 100 *. 
erkeorsb. pow. po 140 a 
iod. b*aŁ-7cr. po iof) ?;j.

Akcje kolet.
.klbroohta po 200 r l . . 
Ufbldzkiei po 200 zł. urób 
' isiestrzansfeiej ,  n 
Klżbiety » *

erdynanda półn. po 10 0
zł. m. k........................

Frano. Józ. po 200 zł. w. s, 
_  il. gal. Kar.LoCw.po 2<Xi 

zł. at. k. . . . . 
r. Czer. a Jas. to) 20i< ai. 
>r. Bzl. (oent.) po 2(K 

Aast. pół. zaeh.po 200 zł. s» 
„ „ Ir tR  po 200 zł. Sr.

Rudolfa po 200 zł. sr 
Siedmiogr. po 200 a. sr 
Staataeisb. Ges. 200 zł. w. a 
Sftdbahn po 200 zł. srebr.

60 SO 
6615 

3 1 7 - 
317 -  
119 60 
112 —  
120 - 
13126 
72 20 

142 50

(- fi -
82 60

98 50

Węgiers. pół. wsohod. pi
. §00 zł. sr....................

waob, (Cstb.) po 20 
zach. (Westb.) rj 

W  zł, w. a.................

preomysłewe.

,  wied. , 
tsnieb potu.

100
100

Listy tost. (sa 100 zł.
Bodencred. ailg. fist. b p iS  

„ apłao. wH3Iai6pf 
Ga ,'1’ow. k-. • iir.su . 4 pr. w,* 

.  « & pr w. a

płacąj żąda
ztr. w. a.
72 2., 
12 25

72 75 
12 50

67 — 67 60

14225
13225
676

142 60 
132 75

__

7 7 8 - 789 -

46 - 46 50

78 50 
68 -

79 60 
57 —

31 -  
102 76

142 —

34 -  
108 —

143 —

10M
122 50

1930  —
.23 -

212 75 
1 0 8 -

112 60

11176 
8 4 -  

.22875 
73 — 
9 7 -  
8 4 -

213 50 
110 60

1 3 -

112 25 
8 5 - 
29 25 
74 -  
98
85 —

96 75
i ___

96 26

98 - 93 50

*
*

OD
O 

j 
-3 

<X
> 

i

O 
V 

1

107 — 
97 75

83 — 94 —

Tow. kred. miejskie 6 pr. 
GsJic. bank bip. 6 pi. w .».

Zak. kr .włość. Opr.w.a 
■'-anfi: nar. austr. a . k. fi pr

Tł Tl jt W. fi,, .
Obligacje pierwsze* 
stwakd. (za 100 zł.)

Albrechta 7.0 300 zł. f> pr
100 zl..........................
oldz. 200 zł. 5]jr. er. w, >1 
raka z. 800 7.}. 5 pr s. w > 

Elżbiety po 5 pr, sr a.
« ‘liii. 1862 fi pr.
„ ózl. 1870 5 pt. .
,  8B. 1872 5 pt. .

‘‘erdynanda pół. 5 p;. m. i 
, „ fi pr. yr.,
,  .  5 pt. sr.

Gsi.łtJL.SOOzi. 6pr.te. w 
i U. oto. 5 pr. ,j 
, Ol. 0* . 1873 SO(> 
, lV.«*i.fi800z». 6 p 

Lvj. Czer. Jas. 1. oez, 186- 
300 zł. 6 pr. srebr. w ... 

Lw. Czer. Ja*. II. ea . lKi 
800 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Ja*. III. 0kj. 186 
300 zł. fi pr, srebr, w, 1. 

i <w. Czer. Jus. iy .  pa. 187 
800 zł. 6 pr. srebr. w. 

Rudolfa po 300 zL 6 p 
srobr. w, a. . . .

» om. 1869 pw 3<x) ii 
6 pr. srebr. w. »

■> „ 1872 p,.- 300 m .
6 pr srebr. w. a. 

jedmiogrodz. fr. ą.At h

Papiery loteryjne (szi)
Zak. kr. dla łuiudJu i pr 
Klaiy po 40 ił. n* k. , 
Kaglowiob po 10 ?J. » .  i 
Krakowska po 20 A  
Paltfy po 40 » r
iiMolfa po 10 „ a
K*. Salm pc 10 , * -
3t. Genois po 40 , <
"tanisławowska (poż.j p' 

»  zl. w. a. . . 
Tfaldstaia po 20 il. a. k 
A’ i»4iazgr5ts po 20
Dewizy 3 tHiasieasne.

Berlin 100 u,a, e. .
y i.-n if irt !C<-- marfi. 
HaaibnrglOO mark. uu,
Lsindyu 10 fi. «torl. . 
Paryi 100 frank

płaca; iądi
zir, w. a
8  1—

.3623
8850

97-

< b -  
S550

tego żądania zostało odroczonem, gdyż lord Sa- hwleni do porządku dziennego, 
lisbury utrzymuje, że może to obudzić w Borcie
iluzje. Kredyt wspomniany przeznaczonym będzie U T y lk o  brak^żrwmości""zmusił i W ellesley  (attache w ojskow y przy armii nad-

E s  i i e ^ w p m t ^ ć ^ r S i a u n a j s k i e j )  donosiłby  o e * e n t a j 0y ,h  „k n .-
J a s s y  d. 28. czen 

są transporta rannych 
mi '
bierania, „ , . j  r a ___i... uzarnoeorshiego woisKa miaro pozostać mz iyiko ; "  a“j . u , u « u jtv jv .

dnia 30.

śrwca Już teraz olbrzymie P°JŚĆ ,d(? SPUŻU- D °dać tu należy, że ‘ dyoga do cieństw ach M oskw y, chociażby nie miał ud-
ę Moskali. Wzdłuż kolei ru- i Cetyni idzie o milę od Spuzu, w>ęc .to udanie się nośnych instrukcyj, gdyż obowiązkiem  jest
mńskiej wyznaczono jedenaście punktów dla od- Suiejmana do Spużu po żywność, me zuamiouuje | j ja^d e rr0 a ttache w ojskow ego, wspom inać o

nierania zaopatrzenia i dalszego odsyłania ran- Jeszczc z^ ięch am a zamiaru operacji a a .Cetynię. 1 ^  interesujących faktach
nveh stoin one i.ori uad/orem ksieoia f z e rk a -, Czarnogórskiego wojska miało pozostać jaz tylko , wszi  stKlcD interesujący cn iag iacn .
skiego. W  samym Bukareszcie urządzonym bę- fd09.° ladzi- P.?dczf  korpusy Suiejmana iA l i j  K o n s t a n t y n o p o l  dnia 30 . czerw ca.

200 łóżek. Z Orenburga na- Salba maJ  ̂ llczyć. razem 35.0UO po odtrąceniu Stambuł przepełn iony tysiącam i och otm kow
zu chorych urządzonych ki- zał° g - , W  Skutari była wiadomość, że korpusy ! z ^ z ji. Arm ia rezerw ow a się tw orzy. Rusz-

g a l o n y .  M osk a le  w ssystk o  o g o i-m  m -

dzie nowy lazaret na 
deszło 150 do przewozu
bitek. (Deutsche Zta ) -

B u k a r e s z t  d. 28. czerwca. Pod osobistym Dwułowgrad do Cetyni W Daniłowgradzie stoi \IaCzvnem Moskale stracili 1200
kiernnki-on w księcia Miknłni-i nr7P<ypHł wrso- C£Oa pozostała reszta Czarnogorcow, 1 tam przyj- szczą i  oa Aiaczynem MOShaie stiauu
raj rano" przez Dunaj pod Zimnicą 8 korpus ar- dzie prawdopodobnie do zaciętej walki. , ludzi. Okręty tureckie zniszczyły most pod
mii pod jeueral-porucziiikiem Radeckim; 14 d y -! .. Ł . . . , . , . ; Sistową.
wizja piechoty pod jeiierał-majorem Dragomiro ! . Ostatnie depesze donoszą juz o przeprawie-j B udapeszt dnia 30. czerwca. W Izbie

..., lecz już wczoraj przed południem usadowili . a. - . ~
się tam Moskale. W wojsku moskiewskiem wiel-, Ouuaju. Od Sistowy do Nikopolis jest 6 mu ,i ło- ! kazała rządowi 
ki zapal. W. ks Mikołaj miał być na prawym 'yUe W1§c Sl*y “łoskiewskie, przepiawiwszy się PetersbuiPetersburg dnia 30. czerwca (urzędo-

z Zimuiccbrzegu Dunaju. Od wczoraj rozpoczęto budowę F ? e.z I)uuaj ’ UA tąj przestrzeni będą się rozwi-! w . -jelegram ministra wojny
dwóch mostów w miejscu, gdzie się odbył prze- Ja 1 zlew ne przedewszystkiem zdążać do T ir-, dzisieiszeeo donosi’
chód. Ruszczuk i Nikopol palą się (Presse.) a ztamtąd przez Bałkan do Adrjanopola, z dnia dzisiejszego donosi -

X e»ia  dnia 27 czerwca Dzisiai zrana zostawiwszy resztę wojsk do cernowania fortec1 <*dy 2 5  czerwca jenerał Loriti-Me- 
zaatakowało L6 00U Moskali z 24 armatami uad Tóunajem, Ruszczuku i Silistrji. Głównem lilrow wyrzucił nieprzyjaciela pod Z e - 

tureckie pozycje pod Zewinem gdzie stoi 10 000 Łeraz usiłowaniem Moskwy będzie wywołać po , winem na tyiM»e jego pozycje, nasze 
Turków i S armat W południe bvła wailca <7ro- wstanie w całej Bułgarji, aby przeciąć wszystkie wojska ażeby się nie wystawie na 
źną, ogień S w y  i‘ t“ WńoSj komunikacje S.omli, gdzie giówne 3iJy » .  . f M  .
silny. Moskale dzielnie nacierali na tureckie,
źną, ogień działowy i karabinowy był banizo k o m a a i ^ zU“ ! i t 0̂ raJyjWUwojennych mię w nocy w dawniejsze swe p o żyje , silny. Moskale dzielnie nacierali na tureckie, rac Kie, a w miarę postępu operacyj ^ojennycn ^ wnl«*rviv h«h»terskn
wybornie oszańcowane pozycje, lecz doznali wiel- S1§ ? 1 ewentualua akcja aieJdoznały z powodu przewagi nie-"  J  WJ. UW U J UJ w  ̂* VUI. — * A <• . .11 ■
kich strat, blisko 30u0 ludzi, i po zachodzie Angin 1 Austrji.
słońca musieli się cofnąć w nieładzie. Dzień za 
kończy! się zupełnym odwrotem Moskali. Turcy 
pod komendą Feizy baszy mieli nie wielkie 
straty, około 500 ludzi. Wali z Erzerum był 
bitwie obecnym. Turcy na całej linii odnieśli zu
pełne zwycięstwo. Muktar basza 1 Schangyre 
ceruują moskiewskie lewe skrzydło pod Sejdej- 
kan. Bajazet kapitulował (N i iie fr e ie  Presse).

K ła d o w a  dnia 28. czerwca. Słychać, że 
w skutek nowych przedstawień Austrji co do 
Serbii, wojska moskiewskie, które z Turn-Sewe 
riuu wyszły, otrzymały przeciwne rozkazy. (Neues 
Wiener Tayblatt).

Telegramy uaz. Nar. ł ostat. wiafloiSci.
Anglia niema wojska lądowego, więc nie 

może sama jedna podjąć wojny przeciw Moskwie.

przyjaciela wielkich strat. <5 oficerów
Moskwa bardzo wygodnie urządziła sobie zabitych, 24 rannych; 8 5 0  żołnierzy 

współdziałanie Rumunii i Serbii. Sama ni- zabitych i rannych
by nie zawarła z niemi układu o współdziała-! ^  Bajazetn, którego załoga oto- 
uie, ażeby nie narazić sobie Austrji, ale z jej czona jest przez dziesięckroc silniej- 
wiedzą i za jej inspiracją Rumunia i Ser- siego nieprzyjaciela, słycbac ze po- 
bia zawarły między sobą przymierze zaczepno czyniono wszelkte kroki do je j odsie- 
odporne, a Moskwa umywa niby ręce i tłumaczy czy (Załoga już kapitulowała p. r.) 
się, iż odpowiedzialności za ich zachowanie się
nie bierze na siebie. Radziła im niby aby zacho 
wały się spokojnie. Jeźli nie usłuchają, to Mos
kwa nie może ich zmuszać do spokoju!

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące, 
telegramy:

K on stan tyn opol d. 30. czerwca. Akcja 
nad Dunajem rozpoczęła się energiczn e. 
Walka działowa wre na całej linii. W około
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K o n M t u n t y n o p o l  d. 8 0 . czerw  
ta . „ H a v a r ‘ donosi, że  M osk w a  w ’ s i8towa ciągła wałka. W Dobmczy już przy-

0 * ia f , ł*e chodzi do starcia. Z  Ażji zadowalniające wałki pod Batuin i Bajazetem tułały , , . , f ,
być pomyślne dla Turków . , wiadomości. Moskwa zajmując okolice Alasz-

Ogiada sie na Austrie i iak dłu-o Austria nie Zamieszkali w Ruszczuku cudzoziemcy i kertu, poniosła klęskę i poszła w rozsypkę, 
zdecyduje się w rozwoju dalszej wojny moskiew- j ^ o w i e  przybyli do Warny, (obawiając się W Azji na kilku punktach jest w odwrocie, 
sko-tureckiej wystąpić przeciw Moskwie, tak oblężenia Ruszczuku; p. r.) j W czorajsza d e p e s z a  z Batnm od
długo i Anglia uie zdecyduje się wyjść z swej! u C lgru d  30. czerwca. Dzis rano ksią- Derwrisza baszy donosi, iz rnrcy zdo-

• Milan odjechał do Kragujewacza. dokąd wzgórza Sanna i Haznbany, wy
rzuciwszy Moskwę z obwarowanych 
stanowisk, i obsadzili C^nrnksn.

, • * * , * ,  • , 1 K issin gen  dnia 30. czerwca. Książę
ryk wyjechał dla zawiadomienia cara, fż Bismark odfechał dzisjaj do Berlina.
wielki książę wstąpił na tron. Książę Ale-i B ukareszt dnia 30. czerwca. Car sta-
ksander w tym samym celu udaje się do nął kwaterą w fohvarkUj uazwauym Dracia,
^ K vim 1 z  on r„ , ,  u * Pod Tnrn-Magurelli. Główna kwatera Wiel-

■  ̂ Cv?1WCa" kiego księcia Mikołaja przeuiesiona do Sistov;y.
^ , nosl: Moskiewską główną kwaterę przeme- B elgrad  dnia 30. czerwa. Książę Mi-

wniesione interpelacje, nie odsłoniła prawdziwe- j bl0u0 du bistowy |a więc 1 bistowę zajęli jaQ Wczoraj przegląd 6000 wojska pod
go stanu rzeczy, nie przyznała się do niemocy juz Moskale; p. r.] Nikopolis 1 Babadagh Kracarpoli, poczem odjechł do Kragujewaczu.
Austrji wobec stanowiska Niemiec. I jedna 1 obsadziła Moskwa [więc Moskale przepra- eir,ir>„ ,f rr,0 łirj_ :a,'.

■' » ..... . wili Się i u ujścia Aluty; p. r.J Skupczyua ma tylko prtez jeden tydzień
K o n s ta n ty n o p o l  30. czerwca. Z Kau

kazu donoszą, że pod Hory zaszła potyczka 
zwycięzka dla powstańców. [Moskwa sobie 
przypisuje zwycięstwo, jak biuletyn poza- 
wczorajszy donosił; p. r.J

P e te rsb u rg  30. czerwca. „Agence 
russe“  zaprzecza doniesieniom, jakoby Mo- 
skwa przyjęła jakowe zobowiązania co do

neutralności. A na postanowienia Austrji wy-! Milan odjechał do Kragujewacza, dokąd 
wiera stanowisko Niemiec wpływ przeważny,'już wczoraj przybyli ministrowie.
Niemcy zaś widocznie w najściślejszym sojuszu D a rm sta d t 30. czerwca. Książę Heu- 
są z Moskwą, i robią wszystko, ażeby nie dopu 
ścić koalicji jej przeciwnej. To jest klucz do odga
dnięcia całego zachowania się tak Austrji jak 
i Anglii, to przyczyna, dla Czego dotąd Austrja 
nie mobilizuje, a ciągle się tłumaczy, iż gdy za
grożone będą interesa jej, to wtedy dopiero wyj - 
dzie z ścisłej swej neutralności. Ani odpowiedź 
Tiszy, ani odpowiedź księcia Auersperga na

druga wywija się tylko frazesami z kłopotów in 
terpelacyjnych, przechwalając się swobodą akcji, 
której w samej istocie niema. Cóż to bowiem 
znaczy, iż dotąd gabinet wiedeński w żadne nie 
wszedł zobowiązania, jeźli na nim cięży przymus, 
wywierany przez Niemcy! Dla tego Tisza i Au- 
ersperg nie mogli w swej odpowiedzi określić 
wypadków, w których Austrja wyjdzie z swej 
neutralności, a co jedynie mogło wyjaśnić całą 
sytuację. Bez tego określenia, mowy ich są tylko 
ogólnikowemi frazesami, bez znaczenia, i to do

Skupczyna ma tylko przez jeden tydzień 
obradować. Miano jej rozwiązanie postanowić 
w razie zasilnej opozycji.

P aryż  dnia 30, czerwa. W tutejszych 
kołach polskich zaprzeczano wieści, podanej 
przez Journal des Debats o wybuchłem 

i w Polsce powstaniu.
(Nie podnosiliśmy nawet tej fałszywej wieści, 

głoszącej o powstaniu na Litwie, i o gromadzeniu 
się powstańców w lasach litewskich.) ______
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Makładem i drukiem

W. f is z a ,
w B o c h n i

wyszły następujące druki gospi darcze :
R ejestr przychodów i rozchodów zboża, 

warzyw i paszy, oprawny. Cena 2 zl.
I * r a k ty c z H e  rejestra ekonomii gospo

darczej, nowe wydani© poprawne i po 
mnożono przez Ekielskiego, oprawne 
Cena 1 zl. 60 c.

Etat oficjalistów  i s uiby dwor
skiej, oprawny. Cena 60 c.

D z i e n n i k  najmu robocizny, oprawny. 
Cena 1 zi. 60 c.

D zien n ik  na przychody i roz
chody pieniężne, oprawny. Cena i zl. 60 c.

Kuch robocizny własnej, najmowej 
i odrobku, broszurowany. Cena 80 c.

U a p o r t  t y g o d n i o w y  przychodu i 
rozchodu zbuza, libra 8u o. 2851 1— 4

Lokal do najęcia.
W domu pod 1. 4. ulica Wałowa 

lok aiu ości partern i całego I. 
p iftra , z frontem  na plac B a 
lic k i, obecnie p rzez gal. B a n k  
K red ytow y zam ieszk ałe , wraz z 

6125 Urządzeniem i oświetleniem gazowem, 
i 61-6 bardzo odtrowiedne na kantor ub wiek-

6115
0115) 61-5 Izo odpowiedne na kantor lub więk- 
6115. 6126 ] »zy handel, jakoto : na kawiarnię, cu- 

5265512Ł85 i kiernię itp., od 15. paf '
4990. 60— , b .  r. d i najęcia.

października
2zi>3 s— V

A P T E K A  
* / .  W t e i s e m  we Lwowie

poleca

ULONTYNĘ
wodę do ust,

przepisu doktora Finkelsteina, c. k. le
karza pułkowego i spec. chorób net, 
iako niezawodny leczniczy środek we 
wszelkich możliwych cierpieniach nst, 

oraz

Proszek do zębów,
przewyższający swą s k u t e c z n o ś c i ą  
wszystkie wyroby zagraniczne i umyśl
nie do tego sporządzone

S z c z o t e c z k i .
2462 3 12

Rządców agronomów
Ekonomów

Leśniczych egzaminowanych
w ogóle

Oficjalistów
pryw atnych.

Specjalnie uzdolnionychNauczycieli
do szkól Indowych i gimnazjalnych.

Guwernantek i Bon
z językiem francuskim, niemieckim 
i muzyką.

Dworskich rzemieślników
jakoteż wszelkiej Służby poko
jowej i ku ch eu oej polecić może

U l  17 H O
ZE 1

J .  JPollń^kleyo
we Lwowie ul. Halicka l. 13.

a jM H p  Binro poleca tylko takich 
ludzi, o których posiada 

najpewniejsze rekomendacje tak co 
do ich zdolności jakoteż charakteru 
i zachowania sie.

K A W Ę , i
■ ć pnajprzyjemniejszego czystego i ma- p' 

cnego smaku, za co się gwarantuje, jg 
po 1 zł. 80 ct. kilogram, tuazież |T 
w s z y s tk ie  iu u e  to w a r y  k o -  ja 
r z e n n e  w n a jp r /.e d n ie js z y c li  
la k o ś c ia c h  i po n a jta b s z y c i i  
c e n a c h ,  polec* 2868 1—3

O. T. WINKLER,
we Lwowie.

Osoba
w starszym wieku, wdowa po leka
rzu, bezdzietna, bardzo łagodnego 
usposobienia, pilna i praco > ita, po
szukuje umieszczenia w mieście lub 
na wsi jako bona, gospodyni, 
lnb rarządczyni domu, a mają© 
skromne wymagania co do zapłaty 
swych zasług, prsgnie przedewszy- 
stkiem uprzejmego obchodzenia się 
i względności. Bliższa wiadomość w 
Administracji „Gazety Narodowej."

Z a k ła d
zegarmistrzowski

ze zapasem zegarków i zegarów, jest z i 
wolnej ręki d o  s p r z e d a n i a .

Bliższej wiadomościu udzieli
L. Podgórska,

Tv  8 S 3  « P r z e m y ś l u .

Obznajomionjr w calem slow* znacze
niu z zarządem i racbonkami h u t y  
s z k ł a ,  uzdolniony rachmistrz , ka

sjer lnb kontrolor, mogący te obowiązki 
pełnić takie przy zarządach gospodarskich

Niniejszem pozwalam sobie przesłać lub fabrykach, mogący się powołać na 
zawiadomienie, że przeniosłem kan- ■ zaszczytną rekomendację, ^poszukuje po- 
celarję moją w Wiedniu na

Stefansplatz Jfr. 10.
Dr. Brouisław Zakrzewski.

adwokat nadworny i sądowy.

Mjeopald Haa.se
patentow any w eterynarz po dłu
goletniej praktyce ta  granirą osiadł stale 
w S t a n i s ł a w o w i e  przy ulicy Brnko 
wanej I. 4-. 2579 1—3

zaszczytną . . . .  „ .
sady, jako kawaler. Wiadomość w Ad 
ininistracji .Gazety Narodowej."

^ M e n e l a
T o w a r z y s t w a  K r a k o w s k i e 
g o  w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń

J L w ó w  gmach T eatralny Nr. 103. 
Przyjmuje i załatwia wszelkie uber 

pieczenia od o g n ia ,  g r a d u ,  ż y c i a  
1 p r z e ż y c i a ,  na żądanie daje wszel
kie wyjaśnienia ustnie i listownie.

2*67 1—3
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Księgarnia Gubrynowicza i Schmidta wc Lwowie
przyjmuje przedpłatę na

II„KRONIKĘ RODZINNĘ
( l ' / 2 do 2 arkuszy tygoduiowo)

Cena kwartalna ws Lwowie 1 zł. 80 c. 2536 1 -2
Cena kwartalna z przesyłką na prowincję a zł. 15 ct.

Nakładem A. VOQLA i K. WOLSKIEGO we Lwowie 
wychodzi:

BIBLJO i EKA POWIEŚCI KKYMINALNYCH
w zeszytach dwutygodniowych po cenie 30 ct.

Każdy zeszyt zawiera osobny i cała powieść.
Pierwsza Serja poda następujące powieści: Sąd Boży (z niemieckie

go ) Odkrycie m ordercy (z francuskiego.) Sędzia (z niemieckiego.) 
Truciciel (z angielskiego.) Ofiara niezgody (Epizod amerykański.) 
B ezbożny (z niemieckiego.)

jjśgr* Odbiorcy' 20 zeszytów otrzymają na żądanie dwa piękne obra
zy  w złoconych ramach za dopłatą tylko 4 z ł , zobaczyć można w księ
garni F 1T Richtera. ' • S

G łó w n y ttkłud w  ksiryarw l ##.
1 R ich tera  w e Ijw ow le . wa r_2

_  -  ,  W  Z a k ła d zie  m oim  istnie-
• y  r r n  n i  A T I  je  od la t siedm iuz i g u D i o n o  Pensjonat
yż srebrny roboty a jo u r za dla uczniów szkół realnych i gi 
L|zr\- relikwia około trzech cali długi, nych, tak prywatnych jako też u<
• . aniony przez służącego sprze- jących do szkół publicznych.

W. MARSZAŁKIEWICZA
(przedtem Karola Schubutha) 

we Lwowie ul. Krakowska 1. 6 otrzymał 
ponownie ś w i e ż y  transport wszelkich

w ód m ineralnych
i poleca takowe po następujących cenach : 

Budzyńską Huuyadi . flaszaa 30 ct.
Egerską wszystkich zdroi „ 82 „
Gieshiibelską . . . „ 30 „
Gleichenbergską . . . „ 30 „
Iwonicką . . . . „ 32 „
Karlabadzką . . . „ 38 „
Krynicką . . . .  „ 30 „
M rienbadzką . „ 30 „
Selcerską . . . . „ 30 „
Selcerską . . . .  bańkę 25 „
Piilnawską . . . „ 25 „
Saidszyctą . . . . „ 25 „
Szczawnicką . . . flaszka 28 „
Zegestowską . . . „ 28 „

Wszelkie inne tu nie wymienione wody 
również po stosunkowo niikich cenach.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają 
sie. bezzwłocznie i z największą starań 
nością. 2575 1—?

Haudel towarów korzennych
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srebrny roboty a jo u r za
elikwie około trzech cali długi, 
r.iony przez służącego sprze 

sta ł nieznajomemu izraelicie we 
ok/lo . czerwca r. b.

się nabywcę i obecnego po- 
tegoi, by drogę tę pamiątkę fa- 
•pcmająca dla obcego większej war- 

• iyć chciał w Administracji „Ga- 
!iodowej“ gdzie otrzyma 10 zł. 
uzcuiu. 2 66 1 — 3

nych, tak prywatnych jako też uczęszćza- 
szkół publicznych. Zakład

i gimnazja! 
eż uczęs

do szkół publicznych. Zi 
przyjmnje uczniów dochodzących Da
korrepetycje; przygotowuje także do e- 
gzaminów dojrzałości tak ze szkół real
nych jako też gimnazjalnych

Naukę języka niemieckiego pobierająi 
jpcnsjoniści zakładowi osobno bezpłatnie. 
Zgłaszać się można codzień od godz. 4. 
po pułndnió. 2362 1—8

F. Koestlieh,
ul. Ormiańska 1.16.

&
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A R B Ł A ,  G L O S O  I  G E B T .
y  w | i »  i  i  1 T ) T 7 T  zalecane w słabościach gard ła , chrype ■. zapaleniu gardła, zawrzodowauiu w ustach, cuchnącemu oddechowi, 

I  ]  I  I | H j  jp c  I  irrytacji w gardle i gębie przez paleuic tytoniu, zapobiegają działaniu merkurjusza. Lekarze zalecają je szcze-
l a l  gólniej kaznodziejom, uiowcom, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają stru-

d e t h a n a
gólniej kaznodziejom, uiowcom, profesorom i śpicwakoi... ------------  . . .
dzeniu gardła. — W Paryża w aptecep. De t bana,  Faubourg St. Denis, DO, i u w szystkich 
rzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne.

znaczniejszych apteka- 
1772 3 -?

Ogólne Zgromadzenie
członków powiatowego Towarzystwa zaliczkowego|

w Skalacie

„ P  K A C  A”
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, odbędzie j 
się w Skalacie d. 8 . lipca 1877 o godzinie 3. po południu wij 
sali Rady powiatowej na które Dyrekcja na podstawie § 38 slatutul 

Szanownych członków Towarzystwa zaprasza ■

! P o r z ą d e k  d z i e n n y
Wybór 9ciu ewentualnie wszystkich członków Rady zawiadowczej. 

Skałat 28. czerwca 1877.

P

Skład komisowy

MLebli żelaznych
pierwszej c. k. u przy w, nadwornej U- 
yki wiedeńskiej A . K i t a c h e l t a  

spadkób. utrzymuje

Edw. Gebhardt
,.oi we LWOWIE 6—10
sprzedaje takowe po cenach fabrycz- 
oh, tj. łóżka, łóżeczka, kołyski u- 
ywalnie, kanapy, fotele, krzesła i 

ogrodowe meble. 
vnniki ilustrowane na żądanie franko.

Bez k > o l u
i bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez ohorób następnych i 
prze. nania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
u p ław y m o czo w e , 

tale świeżo powstałe, jakoteż bardzo za
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko

D r, M  A R T R A N N ,
członek lekarskiego Wydziału, 

w W iednia Stadt, Haosburgerg nie jak 
dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę
żenia, upławy o kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, upławy, 1891 47 1 0

osłabien ie  m ęzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy syfilis i wrzody w szel
kiego rodzaju  za pomocą kores
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą

danie wysyła bezzwłocznie lekactwa.

JUllUSBITTNER
ApińrtiMiliśctaiii yi jREpHwiWnpnl:

a s

Juljusza Bittnera

l
sporządzone z najczysr 
szej pepsyny (naturalna 
materja do trawienia) 
BW potwierdzone przez 
wszystkie wydziały me
dycyny, jako pewnie 
dzialająoeTPB na zwieb 
nięte trawienie, ciśnie
nie w źołrdku osłabie
nie żołądka, brak ape- 

ytu. Katar żołądkowy, febrę żołądka, 
hroniczną dyare, zatlegmienie. odbijanie 
ię, wymioty, w" ogóle przeciw wszelkim z 
.oiądka pochodzącym cierpieniom. Wino 
-. pepsyną zasługuje na największe uwzglę 
inienie, gdyż jest ono istotnym środkiem 
la trawienie i nie sprawia żadnych bólów 
ak inne środki rozwalniające, które 
wprawdzie chwilowo pomagają, lecz przez 
izęsto ożywanie osłabiają żołądek i kiszki 
;uk dalece, żc późniejsza pomoc staje się ' 
aiemożebną. Prawdziwe wino z pepsyną ; 
Jnlji,sza Bittnera, przeciw powyższym cier- ( 
pieumm przez lekarzy zalecona do nabyoia : 
u Juljnsza Bittnera, aptekarza w Reiohe-; 
nau w N. A. gdzie zamówienia odwrotnie | 
będą załatwiane. Skład prawdziwego wi- -  
na z  p cp sy n i sporządzonego przez,' 
J u l j n s z a  B i t t n e r a  znajduje się we | 
Lwowie w apt. P. Mikolascha. W Kra-- 
kowie w apt. Stockmara, w Czernio cach | 
w apt. W. Altha i F. Krzyżanowskiego j 
Cena malej flaszeczki wina z pepsyną 80 ■ 
et,, wielkiej flaszki zł. 1.50. 2306 7—12

Savon de Goudron de Berger.
Bergera medycynalne mydło dziegciowe,

używa się na podstawie orzeczeń i świadectw panów profesora dr. kawalera 
Schroff, profesora Heller, dr. Melicher; licznych lekarzy i inr.ych ludzi, od 
dziewięciu lat z pewnym skutkiem przeciw

Chorobom naskórnym wszelkiego rodzaju, 
tH daiii przeciw każdej nieczystości p łc i ,
szozególnie przeciw wyrzutom naskórnym, parchom, liszajom, strupom, wy
ciekowi tłuszczu, łupieżowi w głowie i brodzie, przeciw piegom, ostudom, 
tak zw«nej czerwoności nosa, na odmrożenie, na pocenie się nóg i przeciw 
Wozystkim chorobom na głowie n dzieci. Prócz tego polecić jo można jako 
środek oczyszczający skórę. Jeżeli używa się Bergera mydło dziegciowe na 
zdrową skórę, jako zwyczajny środek do mycia, lub do kąpieli, udziela ta
kowe skórze nadzwyczajnej delikatności i świeżości , jakiej nie można za
stąpić żadnym innym środkiem, a przytem ochrania ciało od wszelkich cho
rób zewnętrznych.

Ćena sztuki w raz z przepisem  użycia 33 cl. 
Bergera mydło dziegciowe zawiera w sobie 40prct. koneentr. dzieg

ciu drzewnego, jest nader starannie przyrządzone i odróżnia się w swej isto
cie od wszystkich innych w handlach sprzedawanych.

B la  u n ik n ien ia  złu d zeń  należy żądać wyraźnie „Ber
gera Tneeraeife*, które opakowane jest w zielouy papier. Główny skład we 
Lwowie i dla Galicji w apt. P. Mikolascha, także nabyć można w apt. Z. 
Ruckera we Lwowie, która inne Bergera preparaty dziegciowe ntrzymuje 
na składzie. Próoz tego każda apteka może dostarczyć Bergera mydło dzieg
ciowe po cenie oryginalnej. Zlecenia do kupna hurtowego i detajlicznego u- 
  -  -   ~  - 1880 8 -18

tupną
prasza się adresować : Apótheker ,6 . B e ll  w Opawie.-

R. E. Schottola
iitadt, Krugerstrasse Nr. 8, we Wiedniu, <

Skład towarów gutaperkowych
[gurni] a to :

Płyty, wszelkiej grubości J d 
Pierścienie , [Flanschen], '  czag? a 
Sznury )
Węże z wkładkami lub hez tych dla bro _ 
warów i gorzelń. Węże ogrodowe [angiel- j 
akie.] Węże spiralne [ślimakowej formy]- 
do B.kawtk, pomp i lokomobil. W ężega- ł 
zowe we wszystkich wielkościach. Wężej" 
konopiaue, surowo i gumowane. Pasy • 
skórz.aine z najlepszej skóry, szyte. I 
Wszjstkie gatunki do hermetycznego [ 
opakowania. W s z y s t k ie  p r e p a r a 
ty  z e  s z m y r g lu  a to-. Płótna szmyr- J 
glowane, papier i szmyrgiel. Latarnie na- ' 
i to we ręczne i na ścianę.

Na żądanie wysyłam cenniki naj- 
chętniej. U 98 13-38 j

J ó z e f a  P a w l i k a
w Przemyślu pod l. 61 przy moście 

poleca Szan. Panom PT. właścicielom dóbr, dzierżawcom itp.
sw eje  w y ro b y

) które podług najnowszych fa- 
' s o n ó w , wytrzymujących k o n -  
' k u r e n c j ę  z  w y r o b a m i  

z a g r a n l c z n e m i ,  a zadawal-
niających już od lat kilku od- 
biorców tak w okolicy, jak i 
dalszych stronach; tern więcej 
żeje wykonuje po u a ju m ia r -  
k o w a ń s z y c l i  c e n a c h  i z
doborowych materjalów, k tó ry ch  ________   ,
znaczne zapasy posiada, a du starcza takowych i Da ohstalunki; posiada na ■ 
składzie B W -w ie lk i  w y b ó r  g o t o w y c h  w y r o b ó w  'WIS przyjmuje* 
w z a m ia n ę  zużyte lub niedogodne wyroby i wykonnje r e p a r a c je  ta- j 
kowycb tudzież odnowienia pe cenach przystępnych. 2418 1—?

W o z y  gospodarskie i ciężarowe wyrabia tylko na obstalunki.

:x x k x x x x :

UICHY
Woily mineralne naturalne.
Administracja: wParjk, 82, boul. Sootmartre.

G r » » '< łe -t ir t I I e . Choroby lymfatyczne, 
orgaiiow trawienia, zatory, wątroby i śle 
liziony, kaudenia etc. 8845II 16—20 

H o p it a L  t’boroby organów trawienia, o- 
cieżalość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak ap e tjtu , boleści żołądka 

C e le s t ia s . C horoby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu,-podagry, cukrzycy (diabe 
tis ) wydzielania białka w moczu. 

H a u t e r iv e . Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczn. dna, cnkrzycy i białka w 
rnoczn.
Żądać należy, aby nazwisko iró- 

ita znajdowało się na kapslach.
D obU c można we Lwowie w aptece pana 

Piotra ilikolaacb i E. Mendrochowitz i 
p. Goldbaum. 1803II

Y i e  n i s i
więcej siwych włosów

Użycie tylko dwóch flaszek, przez c. k. n. austr. patologiczno-cbe- 
miczny Zakład we Wiedniu, badanego i uznanego za odpowiadające celowi
1 nieszkodliwego w iedeń sk iego

MLEKA na odmłodzenie włosów PRIMA
wystarczy każdemu, ażeby aiwym lnb wybielałym włosom przywrócić 
pierwotny kolor naturalny w  p r z e c i ą g a  1 4  d n i ,  poczem dla dal
szego tychże utrzymania wystarczy użyoie tylko jednej flaszki na przeciąg
2 do 3. miesięoy. Cena flaszki 2 zł. przy wysyłce o 20 ct. więcej.

F. Helfferich we Wiedniu,
I. Auwinkel Nr. 3. 2214 i —?

SKŁADY: W e Lwow ie w apt. Piotra Mikolascha i Jul. Nahlika, 
w Krakowie w apt. Józefa Tranczyńskiego i Ernesta Stockmara.

2871 1— 1 T e o fi l  D z ie m b o w s k i ,  dyrektor.

Uwagi godne dla posiadać/;? bydła.
Wskutek wielostronnych, do redukcji pisma styryjskiego dla hau Ilu i 

p zemysłu (Steiermarkisches Industrie  and Gewerbeblatt) wystosowanych 
zapytań o leczniczej skuteczności Korueubur.--ki*go proszku dla bydła, c7.ula 
się taż spowodowaną, w tym przedmiocie zasiągnąć zdań fachowych mężów,  
i nadarzyła się ku temu sposobność, gdyż zdoluy i uieprzosąduy inżynier 
Schmidt, otrzymał od c. k. styryjskiego Towarzystwa gospodarskiego pro
szek korneuburski dla rozdzielenia pomiędzy dobrych g  spo larzy ,  których 
w swycb podróżach po całej Styrji rnial d -stateczną spo obność pozuania,  
i obiecał redakcji dostarczyć sprawozdanie, tak ze swych w lasirc l i  spostrze
ż eń ,  jakoteż od wiarogodnych mężów pozhierić rezultaty użytego pro
szku Korneuburgskiego u koui, bydła i bezrogów. Otrzymaliśmy to spra
wozdanie i zaspokajając pytania naszych panów abonentów, przyt e/.anty 
odiicśuy ustęp jak następuje :  W różnych okolicach S t y j i  działał proszek 
ua kaszel plucowy uspakajając.-, j k - śr.-dek z iu ad czy u żyw a-y  od bywa 
przeciw wszelkim rodzajom c h o r ó b  za)a lnycb  ; przeciw kolkom, brakowi a- 
petytu jest ton proszek bardzo skutecznym. Pr/.ysparza wydzielanio się mle
ka i nadajo onemn przyjemnogo smaku, ji-żeli s ę  7,a wiole nie używa. D .  
zepsutej karmy dodawanie tosroż w m aljc l i  ilościach jest  rzeczą nad r 
waź-ią. W przedłożonym mi piśmie styryjskim dla handlu i przemysłu za
warty ustęp stwierdzam jako jednobrzmiący.

We Wiedniu. Dr. F l o r i a n  F i s c h e r ,  c. k. uotarjus/,.

Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Upraszam paua o przysłanie  mi s ławnego i u nas z wielkiem powo-  

dsseuiem używanego proszku K orneubm gskiego dla bydła 1 0 0  pakietów a 
2 5  pakietów proszku dla bezrogów.

Stam pfen, 27 .  czerwca 1 8 7 5 .
Zarząd dóbr J .  Ekscelencji hr. Alojzego Kar-ly

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We L w o w i e  : Konstanty lakierski , apt P. Mikolascha, apt. J. Beisera, 

apt. Zygmuu ltacku-i ( .l iwa Tomanka), Jakóba F iepesa ; Władysława Tepy, 
apt., w handlu 8t. Markiewicza; w Krakowie M. Jawornicki w rynku g l .  kam 
Kirchmajera, tudzież wa wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy 
urządzone, któro od czasu do czasu dzienniki podają polskie w ogłoszeniach.

P r t Z D c f r n a a  -D ta zawarowania się przeciw fałssowaniom
JL i  ń c b l / I  U ^ d o  uprasza się na to baczyć, iź płyn restytu, 

cyjny Franciszka Sana Kwizdy jest tylko ten prawdziwy , który c. k. w y łą 
cznym przywilejem odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę, iż na kałdej etykiecie proszku kor- 
neuburskiego , moje niżej zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą się 
znajduje, uważam przeto za mój obowiązek uwiadomi i, it są w handlu fałszo
wane środki, które złożone są z bezakutkujących i nawet szkodliwych ingre 
djencji, -przed zakupnem których osttnegam.

3JP$P K toby m i la h zer/a  w skazał, który uadn- 
żywa m ej m arki ochronnej, abym gu m óglpriedsąd  
podciągnąć, otrzyma wjnagrodiseuie ilu 5 0 0  zlr.

na

Dr.

Ważne dla cierpiących 
k r t a ń ,  s z y j ę  i p ł u c a ,  

F ryd eryk a  K oltscharscha

leczenie met< dą inhalacji
która używa się 1 ez wewnętrznych medykamentów 
jedynie zapomocą wdychania balsamiezno, rośliuuo- 
mineralnych preparatów. Oii wielu lat doświad
czono skuteczności tego leczenia we wszystkich sła 

bościacli organów oddechowych, a to : przeciw katarowi płucowemn, rozdęciu 
płne,'suchotom, (tuberkułom), kaszlowi krwawemu, krwotokowi, kurczom 
pieraiowym, kurczom błon plucowych, zapaleniu błon płucowych, rozdęciu 
błon, krupowi, katarowi w krtani, zapaleniu krtani, kokluszowi, katarowi 
nosowemu, katarowi zwykłemu, chrypce, utraoie głosu itp.

Pan profesor Dr. Niemayer w Lipsku poleca takowe w swoim nowo wydanem 
dziele „Die Lunge“ jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom.

Są również świadectwa, wystawione przez znakomituści modyczne w kraju i 
zagranica, do przejrzenia. 20ól 9—10

Bliższe szczegóły o skutecznem użyciu tego wdychania zawiera broszura pana
K . Czulterki.

C e n y : Aparat inhalacyjny ulepszony......................................  .3  zlr. 50 c.
Preparaty balsamiczno-roślinne ) na 10 podwój.................... 1 /Ir. — „

„ mineralne ) w d y c h a ń .......................1 zlr — c.
Broszura trzecia powiększone i poprawno wydanie . . . — „ 50 „

Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany przekazem pocztowym (5 ct.) lub 
za zaliczką. Włącznie 50 c. za opakowanie. Friedrich K oltscb arscb ,

apt. w Wiener Neustadt. 
Friedrich Koltstharsch, aptekarz w Wienor-Neustadt.

Wielmożny Panie! i|

Szczególna skuteczność pań-kiej inkalacyjuej metody leczniczej, okazało się w 
moim chronicznym katarze opłucnej i katarze astmatycznym zaraz po cztcrech- 
krotnem użyciu inhulacji, nader błologoczynną i sprawiającą ulgę

Z poważaniem
F r a n c i s z e k  F r o li 1 i c h , 

c k. e eryt. wojskowy lekarz 
Dostać można, także w aptekach : we LWOWIE u pp. J . B eisera, J.  P ic  

pesa, 1’ . M ikolascha, Z. R uckera, w BOCHNI u p F r. R eissa .

' Przez władzę sanitarną badana i z -ale/ooiio, że 
zdrowiu zupełtiie jest nieszkodliwą,

„ P w r i t a s *

(M leko od m ła d zają ce  w łosy)
„PUR]TAS“ nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po

dobnym, który posiada tę cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, to jest 
wkrótce 1 to najdalej w p r z e c i ą g u  U dni  im takowa farbę przywrócić, 
może, jaką początkowo miały.

„Puritas“ nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy 
psdług upodobania wodą zmywsć, na biało po wleczonych poduszkach spać 
i łaźnię parową używać, i ani śladu farby się nie spostrzeże, onieważ
2,87 5 - 2 ,  „ P U K I T A S - S
nie farbuje, tylko odmładnia, tak najbujniejsze włosy kobiece, jako też 
włosy i brody u męzczyzn.

Flaszka „Puritas“ kosztuje 2 guldeny (przy presylce 20 ct. za opako
wanie i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów 

O T T O  F R A K Z  w e  W i e d n i u  
Mariahilferstrasse Nr. 38.

Składy: We LWOWIE, w aptece pod srebrnym orłem Z , R u c k e r a ,  
K. Bayera i Leona fryzjera; w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt. 
pod św. Florjanem; W TARNOPOLU w apt. n Fr. Jamrogiewicza; w TAR
NOWIE u M. Głodzińskiego; w STRYJU w apt. J. Zgórskiego i A. Kiibla. 
w Sa DAGuRZE n D. Kubinowicza; w STANISŁAWOWIE w apt. u F. Ste- 
chera i Albina Amirowicza. W KOŁOMYI K. Laden kupiec i Ed. Stenzel, apt.; 
wJAROSŁAWIU Wisłocki &Bohuss, apt. w PRZEMYSI U J.Maszewski

M a u r y c y  B o s c o w i t z ,
tcc Lwowie, róg placu Marjackiego l. 

poleca PT. Publiczności swój
najw iększy , now o

/.

usorto w an y

Skład towarów optycznych
po najtańazych cenacn.

O kulary, cw ikery^  
sastechei-y, lornetki, 
dalow idy, barom e
try , term om etry ,
tudzież dla lekarzy lu
py, s z k ła  do czytania, 
m ikroskopy we ws/.y- 
stkich możebnyeb fasonach 
m anom etry do kotłów  
parowych, instrum en
tu m iern icze , col- 
sztok i, tasiem ki do 
m ierzenia, reiscei- 

gi, Interna m agica, m aszyny e l e k f y ('*ne, w ogóle w szy 
stkie w zakres optyczny wchodzące przedmioty w najlepszej jakości  i w 
największym wyborze.

P rzyjm u je  urządzunie dzw onków  telegraficz
nych pokojowy ch i dom owych, tudzież konduktorów  pio
runow ych. Tego rodzaju urządzenia wykonują się najdokładniej lub 
udzielam informacji do urządzeń.* 248 i 3— 8

ReparHcje w szystkich p zedm iotów  optycz
nych i m ech an iczn ych . także instrum entów , w yko
nuje f>‘> n ajtań szej cenie i najrychlej.

Listowne zlecenia, także zapytania załatwiam natychmiast.

;xx>oo<xxxxxxxx xxxxxxxxxx;

Tarnowski Dom komisowy Banku galicyj
skiego i J. Chylewski objąws/y Zarząd 
tarnowskiej fabrjki machiu i narządzi 
rolniczycn, wraz z odlewarnią, przyjmują

zaniówieui: tak ua machiny własnego wyrobu jakoteż spro 
waiLió się mające drogą komisową pod warunkami naj
przystępniejszym’. 23'" 4 1 -8

R z e p u  p a s t e w n a
biała okrągła lub długa, pół kilo 70 centów.

T u r n ip s  a i ijg ie lsk i
białe i żóltc, długie i okrągłe, pół kilo 80 et. do J zł.

poleca w zdrowym ziarnie 249/ 4 ?
y łó itn y  sk ła d  nasion

Wilhelm a Adama m Lwowie.
BST Przy odbiorze przynajmniej 20 kilo opnszczam znaczny rabat.

R. I I o r n s b y ’ e g -0 i Synów
nieprześcigni ne i trnale, lokor.iohile i parowe m łocu rn ie , k o 

siarki i żn iw iarki (Paragon i Springbal.mc).
Najnowsze amerykańskie kosiark o-żn iw iarki P erles u dwóch ko

łach kombinowano.
M . H o fh e rra  żniw iarki ,,favoryta“  i k osia rk i, tudzież naj 

nowsze patentowane stałe i przewoźne kieraty i m łocarn ie , tak 
ręczne jako toż do poruszania kieratem, pod względem arcydoskonaloj 
konstrukcji przez nikogo dotąd nieprześcignione, ile że wszystkie bez wy
jątku upatentowane ulepszenia tychże ol r. I8r>8 w handlu będących ma
szyn są wynalazku p. M. Hofherra. G rabiark i anierykań.kie i an
gielskie z siedzeniem i bez tegoż po zt. I l i  — i wyżej. Prasy do 
siana. B a k iera  oryginalne m łyn k i, cyliudry fr&ncaskie do 
gatunkowania zboża i oddzielania konkolu, najnowszego systemu z fa
bryki Mange. P łu g i do okopywania i plewien a kartofel i buraków, 
brony i t. p. ________________________

W s z e l k i e  u s p r a w y  i u s t a n i e n i a  m a s z y n  wykonuję jak 
najstaranniej -i w' najkrótszym bz 'Sie po cettach irmiarkówlanych. Z a p a s o w e  
c z ę ś c i  d o  m a s z y n ,  r z e m i e n i e ,  o l iw ę  itp. utrzymuję zawsze na 
składzie i d o s t a r c z a m na każdo wezwanie jak  naj t ani e j .  — Illustro- 
wane katalogi i cenniki ro:syłam na żądanie gratis.

KUF" Przy łaskawych odwiedzinach upraszam dla uniknienia pomyłki 
zwracać uwagę na n uner 4 7  m e g o  d o m u , gdzie mieszkam i skład mój 
utrzymuję. . . .  2 j72 8-V

Kredyt i gwarancie udziel: się.

S K Ł A D

maszyn r o l n i z c y c h
L w ó w

ulica Grodec'a N. 472'4. 

Podziękowanie i polecenie.
Kupiłem do Siedlisk, powiat Lwów, ż n i w ia r k ę  F a w o r i t a  R o t*  

h e r r a  w Wiedniu, od Wgo W y o h e r y  we Lwowie, tak dobrą, tak _ lekką 
i tak szlicznie pracującą, że mimo znacznych wysokości i stromości pagó kow, 
zagonów i przeszkód w polach, nic do życzenia nie zostaje — zadziwiają:a 
lekkość machiny, p'zwala j-j na górach najstromszych tik pracować, jak le
dwie ua równinach inne potrafią, nadto nie rzuca urżniętym snopem, tylko go 
lekko zsuwa, i tyle co do machiny.

Wielmożny Wychera sprzedając maszynę, ręczy za jej dobroć a raczej 
całość rok cały i z całą gotowością reperujo bezpłatnie, gdyby się cos po
psuło; to jest nie do pominięcia, bo zwykle inue zakłady cieszą się jak ma
chinę do naprawy przywiozą, bo mają sposobność zarachowania wysok ego,

S i u i o i i s k i .

lO O O O O O O C ń u  l/ 0 oooooooooooog

encja )

;XJ _''USZriSStMSHSffl

koncesjouowanana reskryptem wysokiego c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z d. 6. maja br. 1. 5546, we Lwowie 
do pośrednic.zeuia w k u p n a c h ,  s p r z e d a ż a c h  i  w y d / . I e -  
r z a w i a u i a c h  d ó b r  i wszelkiego rodzaju m iejskich i wiej
skich realności, następnie d o  s t r ę c z e u i a  o f i c j a l i s t ó w  
p r y w a t n y c h ,  nauczycieli prywatuych, guwernautek, tudzież 
służby domowej i gospodarsk ie j, rozpocznie c z y n n o ś ć  
s w o j ą  1 . l i p c a  1 8 7 7  u l .  W a ł o w a  N r .  7 .  na pierwszem 
piątrze w domu gdzie sklep korzenny P- Karola Bałłabana.

Korespondencja prowadzi się w polskim, francuzkim i 
niemieckim języka, za frankowanerai listami.

Józef Stika,
•2865 1 -3 emerytowany c. k. inspektor podatkowy.
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